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Uchwaly Prezydium Rządu zapewniają 
dalszq poprawę warunków bylowych 

dla wlląpujqc,ch do pracy w Górniciwie 
WARSZA WA (P AP). Weszły w tycie dwie uchwały Pre­

zYdium Rządu mające na celu poprawę warulłków bytowych 
robotników nowo zll.angażowanych do pracy pod z:lemllł 
w kopalniach węgla. kamiennego. 

Jedna z tych uchwał za­
pewnia pracownikom nowo 
zaangażowanym do pracy 
pod ziemią w kopalniach wę 
gIs specjalną pomoc w po­
czątkowym okresie pracy, o­
bejmującą przydział (bezpIat 
nie) na własność ubrania l 
obuwia roboczego, jednomie­
sięczne wyżywienie w do­
mach zbiorowego zakwatero­
wania na warunkach krroy­
towych oraz prEmie plenięż· 
ne wypłacane po półrocz­
nym. a następniE:' rocznym o­
kresie nienagannej pracy. 

Uchwała przewiduje rów­
nież. że robotnicy kopalń wę 
gla otrzymują po 6 mies.ią­
cach nienagannej pracy pre­
mię w wysokości 400 zł, a po 
przepracowaniu l roku pre­
mię w wysokości 800 zł. U­
chwała ta dotyczy robotni­
k6w przyjętych po raz pierw 
szy do pracy po,d ziemią w 
kopalniach węgla kamienne­
go. w przedsiębiorstwach ro­
bót g6rniczych oraz przedsię 
blorstwach budowy szybÓW ; 
budowy kopalń płyt.k,ich. 

Druga uchwała ma na ce· 

lu poprawę warunków byto­
wych w domach zbiorowego 
zakwaterowania resortu gór­
nic twa węglowe.go i zapew­
nienie im oowwiedniego per 
~onelu, szczeg6lnie instruktor 
sko-wYchowawczego. Ustala 
ona m. in. normy wyżywie­
nia. Uchwała 'Zwiększa wy­
datki związane z prowadze­
niem .. oomów g6rnlka" i 
świ'adczenla na rZECZ pracy 
kulturalno-oświatowej i spor 
towej jeszcze w 1955 roku o 
!\70 tys. zł, a w roku 1956 o 
28 m!llonów zł oraz powięk­
l'óza lIczrn: per-onelu w "do­
mach górnika", co zapewni 
mieszkańcom lepsze warun· 
ki. 
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Uchwała Rady Ministrów i CRZZ 
w sprawie ufundowania sztandar6w przechodnich 

za zdobycie I miejsca we współza wodniciwie 
międzyzakładowY·D 

WARSZA IV A (PAP). Rada Ministrów ł Centralna Ra 
da Związków Zawodowych podjęły wspólną uchwalę 
w sprawie ufundowania sztandarów przechodnich Ra­
dy Ministrów i Centralnej Rady Związków Zawodowych 
oroz sztandarów przechodnich ministerstw i zarządów · 
głównych zwiqzków zawodowych. 

Na mocy uchwały, począw· 
szy od początku przyszłego 
roku,· załcgl zakładów pracy 

skali centralnego zarządu 0-
trzymywać będą sztand2rY 
przechodnie ministerstw i za 
rządów głównych związków 
zawodowych, a wraz z ni,mi 
dyplomy I nagrooy pieniężne. 

WARC;ZAWA (PAP). w go 
dzil'lach wieczornych 11 bm., 
z okazji pobytu w Polsce pre 
mi era Unii Burmańskiej 
U Nu, prezes Rady Mini­
strów Józef CyrankiEWicz 
wy{}ał przyjęcie w salach u­
rzędu Ra{}y Ministrów. 

Premier Burmy przybył na 
przyjęcie \\'Taz z małżonką, 
panią Daw Mya Hee oraz 
towarzyszącymi mu osobami. 

Z polskiej strony na przy­
jęciu obecni byli: członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR 
I sekretarz KC PZPR Boles­
ław Bierut, Franciszek Jóź­
wiak- Witold. Zenon Nowak. 
Edward Ochab, Konstanty 
Rckossowski, Roman Zam-

W październikU odbyły się w 
Delhi (Indie) obrady X sesJI 
Międzynarodowego Związku Or 
ganlzacJi Turystycznych. 
Turystykę polską reprezen\()­

wall na sesji przeWOdniczący 
Komitetu do Spraw Turystyki 
l. Kulczyckl oraz rlyrek\()r 
"Orbisu" J. KrakowskI. 

N.a Zdjęciu: Od lewej: amboa­
&ador Polski w Indiach J. Gru­
dziński I przewodniczący Korni 
tetu do Spr·aw Turystyki Z. 
KulczyCkI w rozmowie z Pre­
ZYdentem Indii - Rajendl'8 
Prasadem w. cza-sie przyjęcia 
wydanego z okazji sesjI. 

w Warssawie 
browski i Aleksander Za­
wadzki, sekretarz KC PZPR 
Jerzy Morawski, wiceprezesi 
Rady Ministrów: Tadeusz 
Gede, Stefan Jędrychowski, 
Stanisław Lapot, zastępca 
przewodniczącego Rady Pań 
stwa Wacław Bl\rcikowski, 
minister spraw zagranicz­
nych Stanisław Skrzeszew­
ski, sekretarz Rady Państwa 
Marian Rybicki, członkowie 

Rady Państwa i RZ'Idu. prze 
wodniczący Prezyd:um Rady 
Narodowej m. st. Warszawy 
Jerzy Albrecht, generalicja, 
przedstawiciele świata nau­
ki i kultury oraz prasy. 

Na pl'zyjęciu obecni byli 
szefowie i członkowie przed­
stawicielstw dyplomatycz­
nych. akrEDytow'ani w War­
szawie. 

Podczas przyjęcia. które u­
plynęł0 w niezwykle serdecz 
nej atmosferze prE'7.es Rady 
Ministrów Józef Cyrankie­
wicz i premier Unii Bllrmań 
s-kiej U NI,! wym:enili to­
asty. 

Prezes Rady Ministrów 
wzniósł to~5t następu,jący; 

"Panie Premierze. Pa·no­
wie Członkowie Delegac.li 
Bunny. Chciałbym w imie­
niu kinov.mictwa partii, w 
lmIeniu kierownictwa nań­
stwowego. w imieniu zebra­
nych tutaj przedstawic'.eli 
społeczeństwa polsk'ego i w 
imieniu całego polskiego na­
rodu jak naj serdeczniej po­
witać" u nas w Polsce pre­
miera Burmy Pana U Nu. 
(Długotrwałe oklaski). 

Cieszymy s:ę bardzo z tej 
wizyty. o której Pan Pre­
mier U Nu na lotnisku po­
wiedział, źe niewątpliwie po 
.~łębi ona więzy przyjazni, 
łączące oQydwa nasze kraje. 
Mamy już do zanotowania 
na polu zbl:źenia Polski z 
Burmą poważne kroki. Ma­
my zawartą niedawno poważ 

ną umowę handlową. Mamy 
nawiązane stosunki dyplom a 
tyczne. W ślad za tym nie­
wątpliwie pójdzie nawiąza­
nie szerokich stosunków kul 
turalnych, wzajer.:lnej wym!a 
ny kulturalne.i, a nasze sto­
sunki handlowe, gospodarcze 
niewątpliwie w następnych 
latach w miarę rozwoju na­
szych krajÓW będą rosły. 

Cieszymy się z tego także 
i dlatego, że Pan Premier 
U Nu reprezentuje .jeden z 
tych krajów i narodów Azji, 
kt6re budziły zawsze wielką 
sympatię narodu polskiego, 
dlatego. że ciężko i z trudem 
walczyły oswoją wolność. 
I cieszymy się z tego, że go­
ścimy dziś premiera wolnej 
I niezależnei Burmy - jesz­
cze jednego wyzwolonego na 
rodu Azji. 

Cieszymy się 'także z tego, 
że w osobie Pana PrEmiera 
U Nu - przedstawicJela dą­
żeń narodu burman,,!;;:!ego do 
rozwoju dobrobytu, do umac 
niania swojej suw"rennośc: 
- i w jego podróży po wielu 
krajach Azji i Europy widzi 
my przejaw dążności narodu 
burmańskiego do prGwadze­
nia polityki przyjaźni i współ 
pracy między narorłami, a w 
Panu. Premierze U Nu wi-clzl 
my wybitnego rzecznika pięk 
nych i rokujących wielkie na 
dzieje dia ludzkości' zasad 
wspÓłistnienia, współpracy 
:niędzy narodami I pokoju. 

Korzystam z okazji ażeby 
życzyć narodowi burmańskie 
mu jak naj pomyślniejszego 
rozwoju wzrostu dobrobytu, 
ażeby życzyć Panu Premiero 
wi U Nu wwodzenia w jego 
pracy politycznej. w jego pra 
Cy w dziedzinie poli tyki mię­
dzynarodowej, na polu zbliże 
n:a między narodami, na po­
lu walki o utrwalenie poko-

(Ciąg dalszy na str. 2) 

· ~ zdobywcy pierwśzego miej 
sca 'we współzawodnictwie 
międzY'NIkla{}owym w po­
szczególnych resortach otrzy 

mywać będą co kwarlał 
sztandllry przechodnie, Rady 
Ministrów i CRZZ ora~ . 4y-; 
p.lojny I nagrody piejllę+..nf'. 
Zakła{}y, kt0re . zwyciężą we . 
współzawodnictwie () tytuł 
najlepśzego zakładu pracy w 

Uchwała stw:Ier{}z;a, że pod 
sumowywanie wyników 
współzawodnictwa między-za­
kła{}owego i przyznawarue 
sztandarów dQkonywane bę­
ozie mi :misad:ach ustalonych 
tichwa}ą IV Plenum CRZZ z 
dnia 15, lutego br. Zasady te . Prem,ier . .lł Nu ··opuśe;~ 'Polskę 

• Hula "F/oritln" ., Kopalnia .,Ludwik" 
~ Gorzowskie Zakłady Wlókien Sztucznych 
• ZakładN WNrobóm Metalowych w Kiplcach 

zdobyły szlandary przechodnie 
CRZZ 

WARSZAWA (PAP). Po do. 
konaniu oceny wyników 
współz,awodnictwa międzyza­
kładowego w III kwartale 
br. w przemysłach górni­
czym, hutniczym, chemicz­
nym i metalowym, Centralna 
Rada Zw. Zaw. przyznała w 
dniu 11 bm. sztandary prze­
chodnie i wysokie nagrody 
pieniężne zwycięskim zakła­
dom. 

Za najlepszą w hutnictwie 
uznana wstała załoga huty 
"Florian". Zdobyła ona sztan 
dar przechodni CRZZ oraz 
80 tys. zł. Załoga tej huty z 
miesiąca na miesiąc wysoko 
przekracza swe zadania pro­
dukcyjne. Plan produkcji glo 
balne.; za III kwertał wyko­
nała ona w 115,1 przy jedno­
czesnym prawje stuprocento­
wym wykonaniu planu asor­
tymentowego. 
Tytuł przodującej kopalnI 

węgla kamienn{'~o, szt::ndar 
przechodni CRZZ oraz nagro 
clę pifnieżną w wysokości 80 
tys. zł po. raz trzeci w br. 
:dobył? z21c~a kQpaJni "Lud 
wik". Kona 1nia t.a jedna z 
):Iierwszych wykonała już w 

JAKO PIERWSI 

W F'RZEMY,~LE WEGLQWYM 

Kopalnie 
Zjednoczenia Rybnik 

wykonały olan B-Ielnl 
STALINOGROD (PAP). W 

sobotę 12 bm. Rybn:ckle Zje­
dnoczenie PrzemYsfu Węglo­
wego - pierwsze w przemy­
śle węglcwym wykonało za­
dania planu sześcioletniego. 
Dzięki ofiarnej pracy, 3628 

współmwcdniczący::l:J. górnI­
ków kopalń tego zjednocze­
nia wykonało już po 6 norm 
rocznych. 

paźdz,ierniku br. swe zadania 
planu 6-letniego. 

Sztandar przechodni CRZZ 
i 60 tys. zł nagro{}y otrzyma­
ły Zakłady Wyrobów Meta­
lowych w Kielcach. zdobywa 
jąc jednocześnie tytuł najle-p 
!zych w przemyśle metalo­
wym. 

W bran!:v chemic1;nej za 
zwycięzcę we ws-p6łzawodn!c 
twie międzyzakładowym w 
okresIe III kwartału uznane 
zostały Zakłady Wł6kien 
Sztucznych w Gorzowie, zdo· 
bywając tym samym tytuł 
przodujących w przemyśle 
chemicznym, sztandar prze­
chodni CRZZ oraz M tys. zł 
nagrody. 

W marcu 1956 r. 
odbędzie się II Krajowy 

Zjazd Delegatów 
Spółdzielczości 

Zaopatrzenia i Zhytu 
WARSZA WA (PAP). 12 

f,m. odbyło się w Warszawie 
plenarne posiedzenie Rady 
Centrali Rolniczej Spółdziel­
ni "Samopomoc Chlopska". 
Obrady prowadził przewodru 
czący Rady CRS, Józef Ozga­
Michalski - wicemarszałek 
Se.imu PRL. 

Rada CRS podjęła szereg 
uchwał, mających na celu u­
sprawnienie pracy ,;półdz.iel­
cz6'ści samowmocowęj. Na 
posiedzeniu tym podjęto też I 
uchwałe o zwołaniu II Kra­
jowego Zjazdu . Delegatów 
Sp6łdzielczości Zaopatrzenia 
i Zbytu w marcu 1956 roku. 

Zja7.d - j.ak stwierdza u­
ch wała - d{)kona oceny roz­
woju spółdzlelc:oośd wiej­
skiej oraz wykonania jej za­
dań w okresie od I kongresu 
do końca 1955 roku. 

. - wprowadzają s.zereg innowa­
cH' w porównaniu z dotych­
czasowym systemE'm oceny 
\',yników tego współzawodnic 
twa. 
Uchwała zwiększa także 

liczbę przyznawanych sztan­
dar6w. 

WęgIerska delegacia 
rzqdowa 

przybyła do Polski 
WARSZAWA (PAP). 12bm. 

przybyła do Warszawy wę­
giersl~a , delegacj.a. rządowa, 
która weżmie udział w obra­
dach komisji mieszanej dla 
p.odpisania planu współpra­
cy kulturalnej między Polską 
Rzeczpospolitą Ludową a Wę 
gierską Republiką Ludową 
na rok 1956. Na czele dele­
gacJi stoi wiceminister oświa 
11' Laszlo Orban. 

WARSZAWA ' (PAP). vi 
dniu 13 bm. w godzinach po 
rannych opuścił Polskę, uda­
jąc się w drogę powrotną do 
Burmy, po dwudniowe.; ofi­
cjalnej wizycie w naszym 
kraju premier Unii Burmań 
skiej U Nu z mBlżonką pa­
nią Daw Mya HF:'e. 

Wraz z premierem U Nu 
opuścll! Polskę towarzyszą­
cy mu w podróży: ambasa­
dor Burmy w Chińskiej Re­
publice Ludowej - U Hla 
Maung, sekretarz premiera 
- U Thant, płk. Almg Gyl 
oraz UHla 'i ·U Hnwe. Am­
basador Burmy w Wielkiej 
Brytanii U Kyin z małżonką 
opuszczą Polskę w dn'iu ju­
trzejszym, udając się do Lon 
dynu. 

Na u{}ekorowane flagami 
państwowymi Burmy i Pol,:, 
ski lotnisko Okęcie przybyli, 

by pQż';:gnać odjeżdżających 
gości: czlOll1ek Biura Polity­
cznego KC PZPR, prezes 
Rady' Min:str6w J. C.vran­
kiewicz z małżonka. człon­
kowie Biura Poli~ycznego 
KC PZPR I zastępca prezesa 
Rady Ministrów Z. Nowak 
i minister kontroli państwo­
wej R. Za.mbrowskl, wlee­
prezesi Rady Ministrów­
T. Gede, Sto Jędrychowski, 
Sto Łapot, zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa -
W. Barclkowskl, minister 
spraw zagranicznych - st. , 
Skl7-C'szewskl. sekretarz Ra­
dy Państwa - M. Rybicki, 
członkowie Rady Państwa 
I rządu. nrzewodniczący Pre 
zydium Stołeczne.; Rady Na­
rodowej - J. Albreeht, pre­
zes Związku Literatów Pol­
skIch - L. Kruczkowski, dy 
rektor protokołu dyploma-

tycznego MSZ - E. Bartol, 
WYŻSi urzędnicy Urzędu Ra­
dy Ministrów i MSZ. przed­
stawiciele organizacji polity­
cznych i sDclp.cznvch. przed­
stflwiciele świata kultury. 

Po przybyciu premiera 
U NLI na lotnisko. odegrane 
zostały hymny narodow~ 
Burmy i Polski. Kompania 
honor0'Na WP oddała prem;e 
rowi U Nu honory wojskowe. 

PreZES Rady 1\1inistrów 
Józef Cyrankiewicz i premier 
U Nu wygłosili przemówie­
nia prz"d mikrofonami Pol­
skiego RadŁa. 

Podarunek Surmy 
dla dzieci po's!cich 

o 2.235 now,ch' czlonków wzrosl, szerelJi 
ZwiązJ<u Młodzie'ty Polskiej w naszym wojew6dztwie 

W ARSZA W A (P AP). W 
czasie swego pobytu w War­
sza\\;ie premier Eurmy U Nu 
za,powiedz:ał nadesłanie w 
darze dla dzieci polskich 200 
ton ryżu burmańskiego. 
Ryż tEn zostanie przekaza­

ny prz!'ds7-kolom. i:łohkom 
i Innvm in,<;tytllcjom opieki 
na{} dziećmi. 

W ubiegłym mfe.lą.cu wzrosły szeregi organizacji ZMP 
w całym województwie rzeszowskim o nowyoh 2.235 ezłon­
ków. W tej liczbie zna,Jdujesię 810 dzieWCZĄt. 

NBJjwoięce,i nowych człon­
ków przyjęto w powiecie dę­
bickim (251) i w Przemyślu 
- mieśde (225). Szcz~gólnle 
rDzwijają się dobrze koła 
sZkolne. Ich wzrost liczebny 
w miesiącu paź<itie,miku wy 
niósł 1.599 członków. Na dru 
gim miejscu pod względem 
wzrostu stoją koła wiejskIe, 

na trzecim - koła przy za­
kła.da,ch pra-cy. Jeśli cho-dtli o 
te ost8i1Jnle - to największy 
ich wZlrost za7)naczy! się w 
Rzeszowie - mieście. Przy­
jęto tu 44 nowych członków. 
Najmniejszy w Mielcu i Sa­
nO!ku, bo tylko _ 6 członk6w. 
Słabo rosną szeregi organi­
zacji ZMP w PGR i POM na 

,-~~--~~--~~--~~--~ 

. . l1omun,iliaty l 
w dnIU 14 listopada 1955~. mat: "PoOOtawy organlz.acy}ne I 

o godz. lS w saU kolumnowej partii marksistoWskiej". 
KW odbędzIe się odczyt lek\()- W odczycie poza ucrestniJ<a-
I'.a KC na temat "Zada·nJa po- mi grup samokszta!cen,la mogą 
~~';."~ piii.~.~lcz.nego w gospo- vnląć udział wolni słuch'8cze. 

W odczycIe winni wziąć W dniu 161 t7 li:to.padł br. 
udzi·a! prelegenci ON!r: aktyw odb<:dzle się w Wojewódzkim 
wOjewód"kl. Ośrod:ku Szkoleonia Pa.rtYjnego 

Po o<lczycle odbędzie Ilę pod semm.anum dla kierowników 
kierownictwem ~e!<retarza KW powt.atowych seminarium I I II I 
konsultacja lektarów dot. roku szkół poli tycznYCh oraz ,\ 
spraw ekonomIki przemysłu. I, II l III roku ruchu robot.nl-

• • • czego. wlf!, tematyki podal1ej w 
W dnJu 15. XI. br. o godz. 15 plan.ach rocznych. 

w WojeWÓdZkim Ośrodku SzkO W seminarium winni wziąć \ 
lenia Partyjnego w Rzeszowie. udział wszySCY kIerownicy Si!- ~ 
odbędzie się odczyt lektol'oll KC mJn.a·tiów powiatOWYCh, którzy 
dla grupy samokształceniowej nie biorą udziału w konferen-
z hi1;taril KPZR I ·rok na te- cjach teoretycznych. 
~~~~~~~~--~~~~~~~~--~~~~~~~~I 

szego wDjew6ąztwa .• W paź­
dzierniku br. przybyło w 
tym środ,owlsku tyJoko 4 C'Złoh 
ków. 
Widać też znac~ną PTac~ 

organizaeji ZM'P-owskiej nad 
przekazywaniem swoich 
cz:łonków partii. G<ly w.mie­
siącu wrze3n-iu przyjęto d'J 
partii w Il;:Iszym woj€wódz­
twie - 195 zetempowców -
00 w miesią~u październiku 
- 241. 

Załogi KN Potok 
przekroczyły plan 

produkcji na pierwszą 
dekadę lisłopada 

I seleretarz KC PZPR 
Bolelław Bie rut 

przekazał 
premierowi U Nu 
podarki dla dzieci 

burmańskich 
WARSZAWA (PAP). Pierw 

szy sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PolsJ<iej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej Bole­
sław Bierut przekazał na rę­
ce premiera Burmy U Nu 
pewną ilość podarków dla 
dzieci burmańskich. Wśród 
podarków ma.iduią się pol­
skie stroje ludowe. lalki, 
sZlkatułki i inne przedmioty 
wykonane w stylu ludowym, 
książki i albumy o Polsce 
oraz słodycze. 

(e) RealiZUjąc podjęte zo­
bowiązania na apel CRZZ, 
załogi Kopalnictwa Naftowe 
go :- Potok uzyskały po-
ważne nadwyżki produkcyj- Dziś W n\llTier%~ '. 
ne w oierwszej dekadzie li- Wiadomości z konferencji mi-
stopada br. mstrów spraw za,granicznych 

·Plan \\ryd<Jbycia ropy wy_ w Genewie. 
k ł Z. GWIAZDA - Koniec roku 

ona y one w 101,4 prec., I bHsko, a tysiące go.spodarstw 
plan produkcii gazoliny ' w J zalega z dostaw.ami dla pań-
122,9 proc:, plan wydobycia N~~~NY SPORTOWE 
'gazu w 109,7 proc. _____ . ______ ~ 
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Koniec roku blisko, . a tysiące gospodarstw zalega 
z dostawami dla państwa 

N iepomyś1na sytuacja ia­
ka wytworzyła się w 

ostatnim czasie w zaopatrze­
niu ludn c: ści w ziemniĘlki i 
mięso spow odowana została 
m. in. tym, 7.e bardZQ poważ 
ne ilośc i tych produktów 
chłopi nie dost.arczyli pań­

stwu z tytułu obowiązlw­
wych dostaw. Kilkadzle~iąt 
tys. gospor1arstw IV ' naszym 
województ.wle zalega ?J żyw­
cem, ml~kiem i zb<liem .. VI' 
tym wiele łys w ogóle nie 
rozpoczęło dosf-aw. 

Zobaczy my np. ja,k wygI '1-
da sytuacja w pow. dę­
bickdm. Wykazuje cn obrc­
nie największy tonaż zalE'gło 
6cl w obowlą7Jkowyeh dosta 
wach. Dość gospodantw z&­
lega ,łacych ?J dostawami :h'w­
ca., mleka i ?Jbllża. sio:ga pra­
wie S tys. Nit'zależnie od tc­
go ponad 10 tys. chłOpów w 
tym powiecie ma 'l:31f'ltłości 
w dostawach ziemniaków 
Trzeba dodać, że w powie­
cie dębickim urodzaj ziem­
niaków był w tym roku naj­
lepszy prawie w woj ewódz­
twie . W tymże samym pO'Ni\' 
de po·gł cwie trzody chlew­
nej w 1955 r. wz;ro ~ ło w pn­
r6wna·n iu do roku ub iegłE g., 
o 23,2 proc., macior o 1:;,5 
proc., by dła o 4.6 pr(lc ., kró w 
O 5,7 proc. Trudno więc za-

~----- ,--.,-.-.------

Na ukos 

ja w sprawie 
Ziemi 

\ 

I 
! 

ległoś-c! tłUilTlaczyć nieuro­
dzajem, spa<M!:ie.m . pogłowia 
itp. N!elepiej jest w powia­
ta{:h: Jasło, Mielec, Gorlice 
I Strzyżów. 

Przytoczone przykłady 

świadczą o tym, że sytua<:ja 
w dmedzlnie rEalizacji obo­
wiązkowych do-staw I Hkwi~ 
dacji zaległości w naszym 
województwie jest ua. Przy­
czyn należy sZUikat przede 
ws~ystkim w sła.bej pra{:" 
rad narodowych i aparatu 
skupu w niektórych powra­
tach. 

Do końca roku pozostało 
już tylk0 niecałe 2 miesią­
ce. PrZEd aktywem rad na­
rodowych i sk~u stoją w 
zwią2lku z tym trzy w4:złowe 
zadania do wykOlT1ania : 

- rozliczeni P. wszystkich 
gospodarstw i·ndywidualnych. 
s'półdz,ielczych i państwo­
wych z obowią.kO'Wych dos­
taw za rok 1955; - ustale­
nie wysokości obowiązko­
wych dostaw żywca i mleka 
na rok 1956; - przeprowa­
dzenie kontraktacji produk­
cH zwierzęcej na I kwartał 
1956 r. oraz kontra.ktacH p.r,) 
dllkcji roślinnej na 1956 rok . 

Co a-ktyw ma robIć, aby 
zrealizować te zadania? 

PrZEde wszystkim musi do 
konać oceny wyników sku· 

zdjęclu: 

prezydenta 

Siedzibil 

Burmy w 

Rangunie. 

Fot - CAF 

:.--_----. 

pu produktów rolnych w ra~ 
mach obowiązkowych do­
staw w poszczególnych gro­
mada.ch. Następnie powołać 
i zatwierdzić składy pO''łia­
towych I gromadz-k ich komi­
sji rozl iczeniowych. 

W wlel'u gromad.ach komisje 
te rozpoczęły jut prar~ I prze­
prowadzają obecnie rozliczenia 
z tymi, którzy mają jakiekol­
wiek zaległości w dostawacb pro 
duktów rolnych. A.le sama dz a 
łainość komisH nie wystarczy. 
Równocześnie terenowe organi­
zacje partyjne, aparat rad na­
rodowych I aparat .8kupu mu­
IZ", rozwinąć szerok", pracę poll­
tyc1.no-u'",ladaml&j"~",, by mlO­
bllltowae wleA do natyebmlalto­
wego wyrównania uległo'cl. 

Równole.gle z pomocą ;a­
kiej niewątpJi" 'i e udzielą 
komisjom rozliczEniowym 
,\'larlze p(wiat~\\' e, w inien Iść 
nadzór I kQ'!ltrola nrtd prze­
biegi~m pra{: rozliczenio­
wych w ~romadach. Należy w 
czasie dokonYWMlych kontro 
Ii zwracać baczną uwa,g~, 
aby gromarlzkie komisje roz 
liCZeniowe z całą sumienno­
ścią analizow.ały możliwośc: 
gospooa~ze każdego zalega­
jącego chłopa . Pracę tych ko 
mi·sj i trzeba ta,k ustawić, aby 
z jednej strony tapEwn i ć 
spływ produktów rolnych, z 
drugiej zaś strony, by ruz­
patrzyć wnikliwie możliwo­
ści .I<o·spodarcze zalegającego 
i o ile zajdzie potrzfba zc: ­
pewnić mu pOmoc w form'. e 
udzielonej ulgi. 

,Pn:y tym trzeba pamIętać, by 
komisje rozliczeniowe zapozna­
wały chłopów z r.amif'nnikarill 
jakle matn& sto~ować przy wy­
równywaniu zaleKłoścl, Np. w U 
powiatach na.ze,o wojewódz­
twa.; gilzie był . nR .lnlźszy li ro­
dzaj zieml1laków gospodarstwa 
załegają~e mogą wy"lązywać 

się zamlennll<ami z ich dostawy 
be.. decyzji Pre"ydium GRN. 
ID" kg pszenicy zalicza się M 
.30 kg ziemniaków, 100 kg tyta, 
owsa lub JęczmienIa za 40" ki 
ziemniaków, a l kIJ trZOdy chi~w­
neJ za 11 kI ziemniaków . W lo­
nych powiatach zamienniki te 
mogą byĆ przyjmowane tylko za 
zgodą Prezydium .GRN, 

Na podst.aWlie przeprowa· 
dzonych z za;legaj ącymi gos­
poda,rzaanl rozmów prez)"Clia 
gromadzkich rad narQdowy~h 
moga I winny w szerszym 
niż dO'!:ąd sWP11iu wszczynać 
postępowanie kamo - adml· 
nistracyjne w. 8tosunku d·o. 
zalegahcych, którzy mimo 

że posiadają pełne możliwo· 
SCI, nie rozpoczęli . jes~cze 
dostaw. Ale na jedno ' trzeba 
zwrócić uwagę - by ka.!'Y 
słusznie wymierzone były eg­
zekwowane. Bo dotąd często 
ta,k się dzieje, że wymierza 
się kary ale ni'kt n:e dop:l­
nuje, by will1ny je za·płacił. 
"Ukarany" śmieje się potem 
w k uła l{ z całej tej komedi i 
z k ~ reniem. 

Trzeba też pami~tać o tym, 
że szczególnym obEcnie za­
dan i em l-<ld narodowych j e:,t 
baczne śledzen i e bi EŻąCych 
dost&w płodów rolnych przez 
poszcze·góJ.ne gosp0darstwa 
(specjalnie zaś dostaw ziem­
niaków). Trudno bowiem my 
śleć o ści ąganiu zaue.-;łoŚcJ 
nie dopilaowując realiz.acji 
biEŻą cy ch obowi ązków. . 

Spra\va rOZI!~ZEń gospo­
darstw zalegaj ących ni e Pl)­
winna skoncent rowa': tylk c 
na sobie całej uw ag; i wy­
sił·ku . Prowadzi się przecież 
obo.k tego kontraktację pro­
dukcji zwierzęcej na l kwar­
tał 1956 r. i kontraktację 
produkcj i roślinnEj r:a przy­
szły rok. Tym $.prav;om te? 
trzeba poświę:ic wiele pra­
cy. 

Po<:lobnie ja.k sprawa ziEm 
niaków tak i sprawa skupu 
żywca przedsta wia s;ę w na­
szym województwie bardzo 
kry tycznie. Wystar czy po­
\\.~ edzifć, że np. w \)a.ździH­
niku chlopl z woj. rzeszow­
Skiego wykonali t:ylko w 63 
proc. pla.n qbowiązkQWych 

dostaw mil')sa, a kontraktację 
tl"7Aldy chlewnej w paździer­
niku z tfrminem dQstaw na 
miesiąc grudzień w 38 proc. 
Stąd tEŻ aktyw powinien za­
jąć się pracą gminnych spół­
dziElni i agent6w kontrakta­
cji, a GS kontrolować skup 
S2ltuk kontraktowanych. Ró­
W'l1ocz€ł.nie !lIparat skupu zo­
bo'v·.' iazany jest nasilić pracę 
prz.y zawieraniu umów k on­
tr2k tacvjnych na dostawę 
zwierząt rzeźnych, szczegól­
nie w miesiącu styczniu 1956 
rOKu . 

ZadMIi a pootawione przed 
nami na naj-bliiszy okres bę­
dą wymagały od nas ma:ksy­
maInego wysiłku . Wierzę 
jednak, że zada.nia te z0'5ta­
ną w pełni wykonane, że 
a,~yw i chłopi woj. rzesrzow­
sk1iego nie zawiodą pokłaoa­
ne~o w nich zaufania. 

Zygm1Jnt Gwiazda 
Woj ew. Pełnomocnik 
Ministerstwa Skupu 

Przyjęcie l okazjlpo~ytu premiera U Nu 
wWallzawle 

\ (~, daJny ~ str. 1) 

ju, o utrwalenie niezależno­
ści jego kraju. 
Pragnę wznieść toast za 

rozwó.l 1 pomyślność Burmy 
i za nasz~go miłego gościa, 
za Pana. Premiera U Nu I za 
realizację tych h!łseł, które 
wsp6lnle reprezentujemy 1 o 
które wSD6lnie z w:elu inny­
mi narodami wałcżvmy - za 
współistnien i e mi4:dzy naro­
d2mi. za współprace między. 
naro('O\V2. za pokój!". (hucz­
ne oklaski), 

Premier Burmy U Nu, 
wznosząc toast, ośwladezyl: 

"Panie Przewodniczący Ra 
dy Państwa! Panie Premie­
rzel Panewie Członkowie Rz" 
du! Przyjaciele! 

Niech mi 'A'olno będzie 
przede Wsz,". tkim serdecZnIe 
J."'o<lz i ękować za te łaskawe 
słowa powitania. Usłyszałem 
s!ewa . przYP0mina.l<lce mo.je 
oświadczen!e na lotnisku o 
tym, t.e pobyt mój w Wa~l'Vm 
kraju bedzie omaczał wkład 
we wspó!Drilce mię:łzy nl\Szy 
m! nar(1dam i. Wkr6tce wy­
m!l>nimy przedst~wiclelstwa 
dyplom1lt:vczne między na­
~zvm i dwomll kraiami, a 1 li­
~top;:da poooi,al!śmy umowę 
handlową . Z pewno~cia pod­
pi~? nie um{lWY h I'\.ndl n,vei 0-

ra~ wym;~na nrzeds!..llwi· 
delsl.w dvnlomał.vcznyrh u­
toruill dro .2: ę do dalszej 
wspńłp'l-acy mi4:dzy naszymi 
krR.ia.mi. 

Dziś, podczas mojej wizyty 
u P~na Przewodniczącego Ra 
dy Państwa, zwr6eilem się w 
imi!'nlu rzadu burmańsklego 
do Pc na Przp.wodn!czacego z 
laproszen'!'m, by prz:vbył do 
naszego krajU w odwiedziny. 
Tera7. k<"Tl'Vstam z tej nka· 
zjl, by również zaprosić do 
naszego krajU Pan!ł Premie· 
ra . Je5tem orzekonany, te 
.crdy Jel!o Ekscelencia Pan 
Przewnrlniczacy Rady Pań· 
stwa I Pan Premier odwiedzą 
nasz krili. :>.<lobędą serca na· 
8Z€,E(O naro<:lu. 

Po Qdwleozeniu I rozmo­
wfezPanem p'rze'W'Odnlczą· 
cym Rady Państwa I ' z Pa· 
nem Pn-mie-rEm, człOlT1kowie 
mojej del€ga-cH, którzy byli 
obecni pod<:zas tych rozmów, 
powiedzieli mi, jak uroczy 
są ci dwaj panowie. Jestem 
przekonaJlY, że gdy Jego 
EksCElencjl!. PMI PrzEwodn ' ­
czący Rady Państwa i Pan 
Premier o<:lwi€dzą nasz kTaj, 
będą bardzo mile w idziani 

nie tylko przez przyWMc6w 
naszego kraju, ale i przez 
cały kraj . 

Co więcej - sądzę, że 0'50· 
biste kon,takty są najlep­
szym środkiem doprowadze­
n ia do jak najlepszego zro­
zumienia m ! ęd~ narodami, 
między krajami. W świe<:!e, 
w którym .lest tyle obaw 1 
n ienawiści, podejrzel'1, trze­
ba zrozumienia wzajemnego 
w stcsuńkac.h międzynarodo­
wych. 

Odwiedziłem ostatn io wit:· 
le kra jów i gdziEkol Wi ek by­
łem. najbar-dziej ud e'rzyło 
mnie to, że wszystkie nar0-
dy, zaró\V'Ilo przywódcy tych 
narodów, jak ! zwykli lu­
dzie. najbardziej pragną po· 
koju. I przEkona.ny jest.em, 
że nie może byĆ' pokoju bez 
osiągnięcia przede wszyst­
k im zrozumienia wzaj fmne­
go m iędzy na'l'odami. I dla­
tego pragnę. aby zarów:;C' 
Pan Przewodniczący Rady 
Państwa, jak I Pan Premier 
przybyl! do naszego krajU. 
ażebyśmy na SW O) sposób 
m ogli StW0rz:vĆ przesłanki 
lep!>ugo zrozumien ;a i przy­
czynić si~ dn umocniEnia po­
koju na świec i e . 

Chcę także podziękow?ć 
Panu, Panie Premierze, za 
pańskie powołanie się n3 
moj ą pracę w dz j€dzinie u­
trv..' alenia pokoj u. Mus7 ę 
przyznać, że i~stem skrom­
nym bojownikiEm o pokój, 
ale bardzo pragnę pokoju. 
Za,r6wno przywódcy bur­
mańscy, jak i naród burm<1ń 
ski są bardzo zainteresowani 
w utrzyman iu pe,koju, gdyż 
bez pokoju nie mogą budo­
wać swojej przyszłości . 

Gdyby wybuchła nowa 
wojna, a mam nadzieję, te 
to nigdy nie nastąpi, ucier­
pi ałyby nie tylko te kraje, 
ktore będą walczyć, ale tak­
że i te, kt6re w niej udzia· 
łu nie wezmą. Dlatego chcę 
Wa-s wszystkich prosić o to. 
by pracować w imię pnkoju. 

Niech żyje pokój I 

Niech żyje naród polski! 

Niech żyją Pan PrzEwod-
n'czący Rady Państwa, Pan 
Premier i członkowie Rządu 
Polskiegol 

Niech żyje przyjaźń bur· 
mańsko - polska!" (hucZ.:1e 
oklaski). 

L udzie mają różn'\! naml~t ) 
ności. J edni Zbieraj" zna- \ 

czkl pocztowe, drlldzy pudełha ') 
Od zapałek (najwyżej nl>towa­
ne są podobno brazylijskie), ~ 
lnnl znów kompletu.lą mot.yle. 
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1I10ją pasją są odczyty- Co tu 
duto gadać, lubię chodzić na 
odczyty. Ostatnio na przykład 
byłem na odczycie pt. ".l'odró 
te międzyplanetarne". Prele­
.ent bardzo umiejętnie rozta­
czał pned zebranymi wizję 
DlI~dzyplan~la-rnych eskapad. 

Dowiedziałem słę 'poro cie­
kawych rzeczy. O olbrzymich 
rakietach, 67.tucznym kr:ę:i·y-

l 
cu, itp. Wreszcie odczyt do­
biegi końca. Prelegent runlal 
"sprzedać" posiadane wiadomo 

tcl. 
Po odczycie - Jest taki Zwy 

cza.j podobno - że .łuchacze 

:Udają pytania. l w naszym 
wypadlm. tradycji stałO .Ię za­

do~ć. 
Prelegent chrząknął . poprIt­

wIł krawat, otarł pot " czoła, 
I zachęcił zcbrnnych do zada-

W:,I~o~~ru\~IIlI wstał.. jaknA l 
starsza kobieta I wyclągnąw­

ny dwa pałce (tak trudno od­
zwyczaiĆ się od szkolnych na- ~ 
wyków) U\Pytała: 

_ Obywatelu prelpgencle, a 
w spraw'lch ZiemI motna ta- ) 
dawać pytania? 

_ Naturalnie, że ,,,Mna - ~ 
odpowiec:\zl a ł nieco ,,,absorbo­
,,·an y. prelegent. 

- To w t.aklm razie chclll- ) 
łam sip. u:.pytać kiedy będą w ~ 

Rze~zowle miednic~ - t.ald~, 
zwyczajne do mycia. ( 

Pytanie to ,os\alo powitane) 
11 aplauzem przez ze brany-eh. 
Niestety prrlr~en. t nie po tra- l 
fil udzielić na l,ie odpowiedz\. \ 
Adresu lom y je zat em clo W:<,- ( 

dzialu H " n!'.'u Prc!yd ium M \d I 
sklej Rady Narodowej w Rze- ) 
8zowie. Niech ratuje prestit. ~ 
TWP. 

tuk. 

Zadaniem bezpie<:zeństw8 I 
higieny pracy jest za po. 

bieganie wypadkom przy pra 
Cy i chorobom zawodowym. 
Zagadnienie bhp w przemy· 
śle naftowym. nie jest jed­
nak należycie zr~umiane, 
tak przez niektóTychkierow 
nik6w jak i przez samych 
pracowników. Błędne uozu­
mienie hasła: "produkcj!) 
przede wszystkim", odsuwa 
często sprawy ochrony 7Xiro~ 
wla i ŻYCiA pracownikÓW na 
plan dals~. SprawI! tli trak­
tuje się jako ,,opiekI! spolecz 
na", obciążającą budżet za­
kładu pra<:y, zupełnIe niepro 
dukcyjnle. Pogląd ten na za­
gadnienie bezpleczeństwa"'pra 
ej' jest nie tylko fałszywy, 
sle wrecz szkodliWY, czego 
dowofiem Jest poważna lIoś'/: 
wypadkow i zachorowań w 
przemyśle naftOwym. 

Czego ludzie nIe rozumłl\ 

S twierdzić nalet:Y, te za.kła 
oy przemysłu naftowego 

za mało uwagi poświ~ały 
bhp I dapie'TO konferencja 
naukowo - techniczna, odby­
ta w październ iku ubiegłego 
ro'ku, ruszyła naprzód tę spra 
we. Przekonała niektórych, 
że wiąże się ona ściśle z pro­
dukcją i jej kosztamI. Czy 
który zakład pracy mógłby 
dzisiaj powiedzieć jakie stra 
ty poniósł z tytułu wypad­
ków? Czy wszyscy kierown! 
cv zdawali sobie sprawę. że 
dobre wa r unki bhp pomcgą 
im w szybszym wykonywa­
niu plenów? Śmiem twier­
dzić. że n ie. Dowodem tego 
iest cmi.ianie przepisów bhp, 
a re7;ultatem. duża ilość ta­
kich wypadków jaje śmietiel 
liy wypadek w KN Gra­
bownica. Ciężkie wyp adki 
złamania rąk, nóg, pal-

ców, w PGPN Północ, w 
Kopalnictwie Naftowym Po­
tok itp. Uzupełnienie tych 
luk, nastręcza często wlele 
kłopotu 1 trudnoki, zwłasz-

dzie koszty leczenia pokrywa 
ZUS, lecz składki ubezpie­
czen Iowe wpłaca przemysł, a 
pieniądze użyte na leczenie. 
obciążają skarb państwa, po. 

Inż. Stanisław Frydrych 

odbija się na wydajności Ich 
pracy. 

Straty rohoczo-dni z pcwo 
du w·ypadkÓ\l.' i choról!J idą 
rocznie w tysiące roboczo-

.BHP fo równie: sprawa 
planu produkeyfnego 

cza gdy idzie o fachowców 
wysokiej klasy. bowiem dłu­
gi okres trze·ba czekal: 
na wprowadzenie do przemy 
słu nOWEgo, wykwelif:k<Jwa­
nego robotnika czy Inżyn ie­
ra, a przecież Ciągle mówimy 
o braku si! kwalifikowanych. 

Człowiek dro:i.szy 
od muzyl1Y 

P ostęp nowoczesnej technl· 
ki w przemyśle nafto· 

wym pozwala nam na skró· 
cenie czasu, potrzebnego do 
wykonan i~ zaprojektowanej 
pracy. DaL~ze ulepszenia jesz 
cze wi ęcei skrócą w czasie 
cykl produkcyjny. Wypadki 
przy pracy, oprócz utraty 
pr2cown;ka - f2chowca, na 
krótszy czy dłuższy okres 
pry.,voduóą jeszC2e st'l'aty 
materialne: koszty leczenia, _ 
świadczenia pieniężne (zasił­
ki, renty itp.). usz,kcdzenie 
maszyn. narzedzi, stratv z ty 
tulu' przestoiów (zakłócenie 
w normalnym ruchu). straty 
roboczo-dni z powodu wypad 
ków . . 

Pl;Zeanalizujemy więc nie­
które punkty. kt6re składa· 
ją się na straty efe~tywne. 

Koszty leczęnia : Wpl'aw-

chlani aią środki dochOdu na· 
ro<:lowego. 

Gdy idzie o wypadki powo 
dujące uszk<Jdzenie urządzeń, 
maszyn, czy narzędzi, to te 
powodują straty s.ięgające 
milionów złotych. Jako przy· 
kład weźmy sp.alemeszybu 
z urządzeniem, zniszczenie 
mct.(lru Itp, 

Straty z tytułu przestojów I 
zakłócł!Dla nonn.aln.go ruMU 
• " r6wnleł nlemnlejsze. Ka:tl'ly 
wypadek, nawet naJm.nlejszy, 
poWOduje przerwę w ruchu, któ 
ra w niektórych wypadkach stać 
~Ię może przyczyną awarii, a 
WÓWCMS koszty z tytułu wy­
padków wzrosną niepomiernie. 
Weźmy przykład: Otwór w 
wierceniu Obrotowym. Pędnia 

IIleoslonlęta, przechodzacy pra­
cownik zostaje SChwytany przez 
łańcu ch, paski klinowe, czy wal 
kardana. Wypadek powoduje 
prz('stóJ w ruchu, zaś w mię­

dzycza.~le przewód mO'ie zostać 

przychwycony l awaria gotowa. 
Wypadków podobnych można 

jeszcze wiele przytoczyć. Szcze­
gÓlnie wypadki śmiertelne, poza 
stratą człowieka powodują cały 

szereg strat materialnych, & po­
za tym działają deprymująco na 
pracowników w danym obl.ek­
cle, .. dzle wydarzył się wypa­
dek, co niewątpliwie ujemnie 

dni. Przemysł naftowy w ro· 
ku 1954 z tytułu różnych wy 
pad.k6w stracił ponad 5.000 
roooczo-dni. - Przecież pra­
cownicy ci byli wspolwyko­
nawcami planu i nałożone 
na nich zadania już to nie zo 
stały wykonane, lub też wy­
konane tylko cz,ęk:owo. W 
takich okolicznościach wyko· 
nanie robót ulega opożnienlu, 
z braku pełnej obsady bądź 
też z powodu niekwaIifikowa 
nego zastępstwa. Weżmy przy 
kład: górny pomocnik uległ 
wypadkowi z powodu zgnie­
cenia dwóch palCÓW u ręki 
przez elewator i kier. kopal ni 
z braku kwalifikowanych 
pracowników przydz.iela pla­
cowel!o pracownika jako trze 
ciego pomocn ika, zaś pomoc­
nik drugi idzie na górę do za 
pinania elewatora. Następu­
je naty~hmiast spadfk wyde>'i 
ności pracy, co zresztą 
s twierdzi każdy kierownik ko 
palni. 

Skalee2:0ny palfc -
to ta kże problem 

Oprócz ",-yżej podanych, w 
skali ro<:zne.l tworzy si~ po­
kaźny bilans strat material· 
I'lych. l<ieroWl'licy kopalń Ó ... 
śWiadczajll niejednOkrotnie, 

że wypadkowośĆ przy pracy 
u nich, nie stanowI żadnego 
problEmu, gdyż wypadek zda 
Fza się dwa czy trzy r azy na 
rok i wobec tego koszt wyli· 
czonych strat jest m :nimalny. 
Twierdzenie takie uważać na 
leży za n i"? słuszne. Wypływa 
ono bowiem z niedoceniania 
skutków drobnych "'-ypad· 
ków, które j2dnak powcciują 
~tratę czasu poszko<lowane­
go, niejednokrotnie koszt po· 
stcju maszyny obsług i wanei, 
stratę czasu świadków wy­
padku itd. Wypadki tego ro­
dzaju, jak: zadrGpania, ude­
rzenia, przecięcia skóry, stłu­
czenia n ie są "uznawane" ja­
ko wypad ki , wymykają się 
wszelkiej kontroli i ewiden­
cji. Straty takie w każdym 
zakładzie pracy zatrudniają­
cym do 30 pracowników, są 
bardzo istotne, a nawet po­
kaźne na orzestrzenl np. ro· 
ku. Gdyby więc była prowa, 
dZOlT1a walka z nimi mo:ina 
by ich uniknąć . 

Na zakończenie należy za-
7naczyć jeszcze, że warunki 
higieny pracy, higieny osobi­
stej praco wnik6w, mają rów. 
nież wydatny wpływ na wy­
dajność pracy. 

Jak więc wynika z powyż­
szych a rgumen tów, c.dpowied 
nIe pOdejście do zagadnień 
~ezpi€czeńs twa i hi gieny pra 
ey w przemyśle n ortowym, 
ma duży wpływ na produk­
cję i jE j k oszty, ty m ba rdziej 
że chodzi tutai o ·czl cwieka. 
Mus'my więc wszyscy po­
cząwszy od dyrektcra, po­
przez k ierowników wszyst­
kich dz i ałów. a ~koń c z.yw~zy 
na oracovmiku niewykw al ifi 
kowanym zrozumieć, iż po­
le)')szanie warunków bhp, to 

. walka o zdrowie człowieka, 
to walka o wYkonan:e planu, 
o obniżkę kosztów własnych. 



Genewska. konferencja ministrów spraw z3Rranicznych czterech mocarstw 
Sama tylko kontrola I inspekcja 

nie prowadzi do redukcji zbrojeń i zakazu 
broni atomowej 

Posiedzenie piątkowe 
GENEW." (rAP). w dniu 11 listopada odbyło !!l~ pod prze wodni c­

t~<,m mln. Mołot6wa jedenaste lłO .ledzenie ministrów sprllW zaa-ra­
UIcznych czterech mocarstw. 

Prze.d posle~Jteniem jawnYm odbY lo $11) posled7,(!nie W ścisłym gronie, 
na ktorym mlnlstrowle ustalili dalszy plan swych prac. 

Na ~}O~iedzeniu pląt~ow;ym delegae,ti w pełnym składzie ministrowie 
trzco:;h mocarstw zachod,nlch uzasadniali propozycje złozone przez nicll 
w cl!liu 10 listopada. 

DULLES 
"Powiedziano tu - oświadczył 

Ilulles - że nie jest jasne powiąza­
nie między propozycją Eisenhowera 
a kwestią rozbrojenia. Faktycznie 
jednak propozycia ta została wysu­
nięta jako wstęp do programu 
zmniejszenia zbrojeń". 

jest jednomyślność oparta )'la wza­
jemnych ustępstwach., 

Synteza powinna przewidYwać aze 
reg wstęp-nych kroków 7-mierzają~ 
cych do przywrócenia zaufania oraz 
innych kroków. które stanowiłyby 
bodziec dla rozbroj!'nia. Jeżeli p6j­
dziemy tą drogą, którą stale propo­
nowała delegacja francuska w ciągu 
czterech lat rozmów, osiągniemy no­
we sukcesY. 

MACMIL~AN 

wniosek, te mocarstwa n.cbodnle 
w IIW}"Qh lUO\l6JYCjl!.!lh II 10 lil'tllllł­
dą, 1955 WYI)(lf"gJą się ze stanowl!!lka 
zą,jętego w ON'Z w sprawie rozbro­
jenia. 

Min. Mołotow zaznaczy!, że ZSRR 
:z;godzil się na szereg propozycji mo­
carstw zachodnich. Tak na przy­
l,!ad zgod<\;! się on ną ustalenie sta­
nu liCZEbnego sił zbrojnych 5 mo­
carstw i Zgodził się także na propo­
zycje przeprowadzenia redukcji zbro 
.leń i wprowadzenia zakazu broni 
atomowej - stopniowo w kilku sta­
diach. Teraz mocarstwa zachodnie 
chcą aby wszystko to poszło w nie­
pamięć. Propozycje zachodnie z 10 
listopada. zawierają tylko mgliste 
I deklaratywne oświadczenia co do 
koniecmo-ści kontynuowania dysku­
sji na<l sprawą rOlobrojenia. A za­
tem - nowiedział min. Mołotow -
g<ly tylko zarysowała się możll­
woł;ć osi a ll'Tli ęc<i a por<lzumien!a w 
sprawie doniosłych zagadnień • 

zwły%CZa po wysunieciu przez ZSRR 
nowych propozycji w dniu 10 maja 
1955 r. - mocarstwa zachodnie za­
częły ,ją wycofywać i anulują suk­
cesy osiągnięte na drodze do rczbro­
jenia. Projekt trzech mocarstw za­
chodnich wspomina wprawdzie o wy 
rzeczeniu się stosowania broni ato­
mowej, ,ale przewidu.ie jedynie. że 

broń jlldrowa nie może być używa­
IHl,gc;lyż jęst to niezgodne z zasa­
dami Karty NZ. Projekt mocarstw 
l;achoclnich traktuje więc broń ją­
drową, tj. broń atomową i wodorowa, 
tak samo jak inne rodzaje broni zwy­
kłego typu, bro{) jądrowa nie jest 
więc traktowana jako broń masowej 
zaglady, mimo że jest najgroźniejsza 
ze wszystkich rodzaiów broni. W ten 
sposób - powiedział mln. Molctow 
--" rządy mocarstw zachQdnich chcą. 
aby użycie brOili atomowej <lO stało 
załega!i<lowane i byłQ dozwolone w 
wypadkach, gdy ONZ uzna to ~a sto­
sownł'. 

Wynika z tego. że czyni się pró­
by dania wolnęj ręki tym. którzy 
chcieliby stosować broń alomową· 

Delegacja ractziecka me' może o­
czywiście zgod7.ić się z tym stanowi­
skiem a to dlatego. że -

1. Je~t to sprzeczne z zasadami 
Karty NZ. 

2. Jest to sprZfczne z zalecen.iaml 
szefów rl':ądów czterech moca.rstw. 

3. Jest to spr~eczne z sumicnlem 
l honorem ludzkości, która potępia 

broń Iltomową, jako bron masowej 
zagłady. 

Następnie min. Mołotow om6wi1 
szczegółowo sprawę kontroli pOd­
krEŚla.iąc, że Związku Radzieckiego 
nie trzeba przekonywać o koniecz­
ności wprowadzenia międzynarodo­
wej kontroli nad przestrzeganiem za 
kazu broni atomowe.i i nad ograni­
czaniem zbroje!'!. ZSRR zawsze był 
i jest nadal za ścislą i skuteczn, 
kontrolą międzynarodową. 
Jednakże - za,pytał mJn. Mołotow 

- gdybysmy się wyrzekli rozbroje­
nia i zakazu broni <1tomowe.i. to jaki 
cel miałaby kont.rolą I inspekcja~ 

W zakończeniu m:n. Moł010w 0-
św;adczyl: 

"Delegaci a radziecka uważa, te 
mogl ibvśmy na obecnęj konferencji 
osiągnąć porozumienie w niektórych 
sprawach. a przede WS2YFtkim w 
tych spr8wa<:h. co do kt.órych do nie 
dąwna iRtnial<-1 zgodność pO,E(lądów. 
Jeśli natomiast chodzi o sprawy, CO 
.do których nie udało nam się osiąg­
nąć p<'fozumienla moglibyśmy 
uchwalić wspólne zalecenia dla od­
powiednich organów ONZ w celu 
dalszego ich zbadania. Do tego 
właśnie celu zmierzała delegacia ra 
dziecka wysuwaj ac swe propozycje". 

* * • 
Po przemówieniu Mołotowa mini­

strowie kontynuowali wymianę 1'0-
~lądów nad meritum omawianego 
problemu. 

"Delegacja radziecka wskazuje -
kontynuował Dulles - że propozy­
cja Eisenhowera dotyczy wyłącznie 
terytorium ZSRR i USA i nie obej­
mowałaby sił zbrojnych obu tych 
laajów rolllokowanych gdzie indziej, 
ani też sił zbrojnych naszych sojusz­
_~ików". W zwiazku z tym Dulle$ za~ 
znaczył, że przytłaczająca cześć sił 
2lbroj ny-ch, która uczestniczyłaby w 
jaklchkolwiek działaniach wojen.­
nych rozmieszczona jest zarówno w 
wypadku USA jak! ZSRR w grani­
cach każdego z tych krajów. "Dlate­
go też - powiedział mówca - na­
leży zacząć właśnie od terytoriÓW 
każdego z tych krajów, gdyż można 
to uczyniĆ bez konieczności uzyska­
nIa decyzji wielu innych państw, ani 
też nie wyłoniłyby się problemy 
związane z osiągni~em porozumie­
nia z 40 czy 50 innymi krajami". 

Brytyjski minister spraw zagrani­
cznych Macmlllan z~aczył na wstę 
ple swego przem6wienia, że IOlida­
ryzuje się z wywodami Pinay'a i Dut 
lesa. NastE:pnle Macmi1lan przeszedł 
do omówienia sprawy poziomu sił 
zbrojnych. Macmlllan podkreślił, że 
od chwili gdy mocarstwa zachodnie 
zaproponowały w 1952 roku liczby 
u~talające poziom sił zbrojnych pię­
ciu wielkich mocarstw "sytuacja 
zmieniła się zarów:t1o pod względem 
technicznym jak i politycznym" ... 
"Byliśmy więc zmuszeni - oświad­
czył on - zbadać, w jaki sposób 
można w nowej sytuacji uczynić 
praktyczny początek w sprawie roz­
brojenia. Studia te nie są jeszcze za­
kończone, ale będą gotowe do omó­
wienia na najbliższej sesji podkomi­
.Iilji rozbrojeniowej". 

Wielkie mocarstwa powinny zobowlqznć alę 
uroczyście, te ladne z nich nie użyje broni atomoweJ 

l wodorowei przeciwko innemu paóslwu 

"Jeśli ZSRR przyjmie propozycje 
Eisenhowera - oświadczył na~tęp­
nie Dulles - Stany Zjednoczone go­
towe byłyby podjąć niezwłocznie ro­
kowania z odnośnymi panstwarill 
d ze Związkiem Radzieckim w spra~ 
wie odpowiedniego rozszerzenia­
na zasadzie wzajemnOŚCi i równo­
uprawnienia - propozycji Elsenho­
wera i sugesti·! Bułganlna w apra-' 
wie pUn!któw kontrolnych na bazy 
za granicą oraz na siły zbrojne In­
nych krajów". 

Dulles podkreślił, że propozycje 
Ęisenhowera należy traktować ledy­
llle jako "początek". 

Zdaniem Dullesa propozycja Elsen 
howera wprowaDza czynnLk odstra­
sząjący od napaści, który pojawi się, 
~dy można będzie zawczasu wykryć 
przygoto'\\rania . do na.paści. tak, że 
agresor nie miałby ża<lneJ korzyści 
z zaskoczenia. 
Nawiązując do punktu propozycji 

radzieckiej, zaleca.iacp.go. by cztery 
mc<carstwa zobowiązały się "nie u­
Żyć jako pierv;sze broni atomowej 
lub wodorowej" oraz do punktu gło­
szącego, że cztery mocarstwa po­
winny "zobowią:liać się, iż nle UŻyj" 
broni jądrowej" Dullesośwl.adczył, 
że "sugestie te mają poważną wa­
dę, gdyż mówią wyłącznie o przyrze­
czeniach", USA natomiast - dodał 
Dulles nie chcą opierać swego bez­
pieczeństwa .. na obietnicach i poro­
zumieniach, które mogą OJkazać sie 
złudne". 

Jeśli chodzi o prot:>ozycję radziec­
ką w sprawie wyelimJ.nowania bro­
ni atomowej Dulles powołał się na 
"trudności, jakie trzeba będzie l'Q­
konać. by wyeliminować broń ato­
mową". 

Stwierdzając VI zakoń~enl\u, te w 
8Woim przemówieniu przedstawił 
motywy, dla których USA nie mog" 
poprzeć prOlPOZYcji raodzle<:klch VI 
S'Prawie rozbrojenia Dulles a,pelowal 
<;io delegacji radzieckie.1. bv "w spo­
sób realistyczny pooeszła do teJ!:o 
taktu l byśmy po·przez podkomisję 
rezbrojenlo·wą ONZ opracowali mo­
uiwie jak naiszybciei i jak na.lpeł­
niej skuteczny system wzajemneJ 
inSlPekcji i powszechne; k-ontroli". 

P I N A Y 
Minister spr8iw za.grall'l1cmych 

Francji PLnay, utrzymywał. że pro­
pozycja deregac.lI radzieckiej nie u­
względnia trudności na drOOze do 
rozbrojenia, polegających nariledo­
skonałości techn!C7il1ych metod kon­
troI! broni jądrowej. jak również na 
tvm, że istnieje r02'lbieiność pellŁycz­
na w okTeślenlu orgoolza-cji ! runk­
ej i organów kontroli. 
Pragnąłbym - pow1~zjał on -

stanQWC~ podkreślić loonleczność te­
go, abyną~i przęd$ta'Wicie1e w poq­
komlsH I lromisH rozbreienlO'Wtlj 
~1Jkali syn'tęty~znyeh uehwał, po .. 
n1<!Jwai w takiej ~pra...ne niezbędna 

W zakończeniu Macmll1an posta­
wił pod adresem delegacji radziec­
kiej następujące trzy pytania, doda­
jąc, że "oopowiedź na te pytania po­
może konferencji posunąć się na­
prz64 w kwestii rozbrojenia"" 

.PO PIERWSZE; czy rżl\d radziec­
ki zgadza się co do tego, że należy 
rozlokować inspektorów międzyna­
rodowych na terytorium wszystkich 
państw uczestniczących w propono­
wanej konwencji rozbrojeniowej, 
oraz, le Inspektof7,y ci powinni być 
gotowi do objęcia swych funkcji, za­
nim faktycznie zacznie się rozbroje­
nie? 

PO WTÓRE, Jakli prawa porusza­
nia sili i komunikowani, aill przyzna 
rząd radzie<:ki personelowi między­
narooowego organu kontroli? 

PO TRZECIE, co rząd radziecki 
rozumie przez nieco n\ejasny - zda­
niem mówcy - zwrot "obiekty kon­
troli", o których powiedziano, że In­
spektorzy międzynarodowi będą mie 
11 do nich dostęp w toku realizacji 
rozbrojenia w zakresie broni jądro­
wej? 

MOŁOTOW 

Następnie zabrał głos minister 
M()jotow. StWierdził on, źe delega­
cja rą<lziecl!;a zbadała uwa!nle te 
prepozycje i zapytał - czy można 
Uważać iż odpowia<lają one żądaniu 
położenia kresu wyścigowi zbrojeń 
i wprowadzenia zakazu broni ato­
mowej? 

Delegacja radziecka jelt zdania. 
:te nie od,powiadają one temu żą­
daniu, Żaden z punktów prQPozycji 
mocantw zachodnich nie przewidu­
je J)06unięć zmierzających do zaprze 
stania wyścigu :r;brojeń I wprowadze 
nla zakazu broni atomowej. 

Mln. Mołotow zapytał, w jakim 
wlftC celu została -,- zgodnie z pro­
pozycjami USA, W. Brytanii i Fran­
cji - utworzona podkomisja rozbro 
jenlowa ONZ? 
Przypomniał on, że jes~e w 1946 

roku Zgroma<lzenie Ogólne NZ u­
chwaliło rezolucję stwier<lzającą ko­
niec7ll1~ć zakazu broni' atomowej. 
Tymczasem Qbęcne propozycje mo­
C8.l'lltw zachodnich zaWierają jedynie 
ogólnikowe życzenie re<\uk<:.il zbro­
jeń. Cora to nrul o 10 la.t w..stecz -
powiedział min. Molotow. 
Przypomniał Qn także uchwałę 

ZgrPlllllą~enia Ogólnego NZ 1. 4 listo 
Pada 1954 r" która wyrażnie zaleca 
komisj! rQzbro.lęniowej QlPrac<Jwanie 
projektów konwencji przewidującej 
;r:Il,ij()1)l1ą red'Ukcj ę 7;brojeń. 

Jak; stwierdził min. Mołotow, na­
teb' ~ wyolvRą6 wniosek, te 
propozycje lIWle&fStw za.chodnlch nie 
~ in«pe II uchwa.ł.,ru ZfFomadze­
nil, NZ. Trzeba takie WYQtllł'MĆ $tĄd 

GENEWA (PAP). W dniu 12 listo­
pada odbyło $ię pood pn,ewodnic­
tWEm Dullesa 12 poSiedzenie mini­
strów spraw zagrand.czonych czterech 
mocarstw. 

Pos:edzenJe rozpoczęło si~ o godz. 
10.30 i trwało do 11, po czym nastą­
p'iła goozinna przerwa, podczas któ­
rej odbyła się wymiana pcglad6w 
między min. DulIesem i mln. Moło­
towem. 

Obrady zostały W7.in~lone o godz. 
12 i zakończ.one kilka min\;lt po 
godz. 13. 

Pierwszy pr,':emawiał delegat Fran 
c.ii De la Margerie, który zastępo­
wał nieobecnego w Genewie mln. 
Pinay'a (któ.ry wyjechał w robotę 
rano do Paryża). Oświa,dczy! on. że 
nie ma wiele do dodania do tego,' 
co już powiedział Finay. De la Mar­
gerie uz:asadnił staruJwis-ko moca'rstw 
zachodnich. 

Po wznowieniu obrad o godz. 12 
głOlS zabrał Dullas. Podkreślił on, 
że dyskusja w sprawie roz:brojenJa 
w ciągu 2 o$tatnich dni była poży­
tecroa i zaznac;zył, że u-czestnlcy kon 
ferencji uzyskali w jej toku więle 
cennych infocrnacjl. 

Nie będę takim optymistą - po­
wiedział min. DulI es . - aby twier­
dzić, że pr~kpnaHśmy si.; nawza­
jem, lecz mogę nwlerdzlć. te wy­
miana po·glądów daje nam możność 
osiągnięcia lepsxęgo- wzajemneao zro 
zumienia. 

Dulles oświadczył, Iż jest zdania, 
że na,stąpiło pewne zbliżenie stano­
wisk. Mocarstwa zachodnie, nie­
wątpliwie pragnią redukcji zbrojeń, 
a poniewaz prag,nie tego również 

ZSRR, można mieć nadZlieję, że zbro­
jenia zostaną ograniczone. Nie wąt­
pię - powiedział Dulles - iż ZSRR 
rozum:! e, że mocarstwa zachodnie 
pra,gną kontroli 1 redukcji zbrojeń" 

Je~ ~onany, że nawet je­
ś1.I nit QSiągndemy formalnego po-­
rozumienia, to konstruktywna wy­
miana poglądów, jaka odbyła $11: w 
Genewie dopomoże naszym przed­
stawicielom w podkomisji rozbroje­
niowej ONZ w ich pracy. 

Z kolei zahrał glos min. Mołotow. 
Podkreśli! on, że w ostatnich dniaco 
omawiano na konferencji problemy 
mające dcniosłe znaczenie mi~zy­
narodowe i interesujące wszystkie 
narody świata. 

Min. Mołotow przypomniał, że dy­
rektywy szefów rządów l.wracają 
uwagę na konieczność usunięcia groź 
by wojny 1 ZlIIlIliejszenia wydatków 
na zbrojenia. Problem rozbrojenia -
powiedział mln. MOłOtow - nie jest 
omawiany po raz pierwszy. Ale w 
obecJlych warunkach ma to może 
znaczenie o wiele większe niż kie­
dykolwiek dotychczas, ponieważ 
sprawa ta interesuje nie tylko na­
rody repre<;entowane na konferen­
cji, ale także wszystkie inne narody. 
Sądzę. iż mo-żna stwierdzić. że wszy_ 
scy pragniemy zmndejszenia napię­
cia w stosunkach międzyńarodo~ 
wyeh, utFWale.nia zau!ąnia Ilii~zy 
państwami I położenJIl krlt$1J wYści. 
jlow! 7;lm>.j et),. Ola ZSRR rozbroj en1e 

Posiedzenie sobotnie 
to przede wszystkim położenie ,lcresu 
wyścigowi zbrojeń. PowinniŚniy sku 
pić uwalę przede wszystkim na po­
łożeniu kresu wyścigowi zbrojeń i w 
h'm kiftunku powinniśmy wszyscy 
pracować. 

Delegac.i a radziecka zgadza się z 
m:n. DuJlesem, który stwierdził. że 
w toku naszych obrad staraliśmy 
się przedstawić nasze po.glądy oraz 
zr.ozumieć się nawzajem. 

Dyskusja nasZa - powiedliiał min. 
Mołotow - zbliża się ku końcowi 
! powinniśmy zastanowić się nad 
tym, .iakie ,,",nioski na!cży z niej wy_ 
ciągnąć. W niektórych punktach po­
glądy nasze .są zbliżone. Z drugie; 
jednak strony są zagadnienia, co do 
których nie GsiągnęJ:śmy porow­
mienia. Nie powinniśmy oczywiście 
te,E(o ukrywać. Rzeczą bardzo ważną 
będzie podkreślenie tych punktów, 
co do których nie ma porczumlen:a. 
aby mQc skoncentrować \'/ysiłki na 
ich uzgodnieniu w przyszłości. 

Delegacja radzlecl(a uwa·ża, że 
głównym punktem konferencji ge­
newskiej jest problem rozbro.ienia, 
a wl~c sprawą położenia kresu wy­
ścigoWi zbrojeń. W~'da.ie sil) nam, że 
jeśli nie uda siClosiagnać porozu­
mienia 00 do położenia kre~u wYści­
gowi zbrojeń, to bł)dzie to przuzko­
dr, w osiągnięciu porozumienia co do 
szczegółów dotyczących rozbrojenia. 
Zgadzamy się z tym, że sprawa kon­
troll w danym wypadku ma bardzo 
doniosłe znlWzenie. Zgadzamy się 
z tym, źe odpowiedni organ powi­
nien !!Iprawowl\ć kontrole nad rozbro 
jenlfm. Ale nie ukrywamy, że Jeśli 
odsuniemy położenie kreslI wYśoigo­
wl zbro.ień na dalszy plan i zajmie­
my II~ najpierw sprawą kontroli, to 
nie będzie to zgodne z dążeniami na­
rodów, które pragną zaprzestania 
zbrojeń, usunił)cia groźby wojny 
l zmniejszenia wydatków na cele woj 
Ikowe. 

Delegacja radziecka uważa, że o­
becnie Ifłównym punkteM problemu 
rozbrojenia jest sprawa zakazu bro­
ni atomowej. Biorąc pod uwagę tru­
dności związane z woieleniem w ży­
cie za.knu broni atomowe; delega­
cja ra<lZj(cka zaproponowała 10 ma­
ja 1955 r. przeprowadzenie rozbro­
jenia i wcielenie w życie zakazu bro­
ni atolliowej w kilku etapach. W 
pierwszym shldium zorganizowanoby 
kontrolę w wielkich portach, na lot­
niskach, w pobliżu węzłów koleJO­
wych j,td_. co umożliw'loby ,;vykry­
wanie kon·centrac;1 sil zbrojnych. 

Stwierdzamy z zadowoleniem -
powied2liał min. Mołotow - że mo­
carstwa zachodnie ustosunkowały 
sil! pozytywnie do tych propo7.ycii 
ZSRR, równiei ZSRR w pewnych 
warunkach ustosunku.ie się POZytyw 
nie do propozyc.li prezydmta Eisen­
howera w sprawie zdjęć lotniczych 
i wymiany informaci i wojskowych. 
R~ąd ra<lzieoki rozumie, że zorga­
nizowanie kontroli jest związane ze 
znacznymi trudnośoiami techn'czny­
mi. Ale właśnie dlatego że istnieją 
te trudl'lości jeśli chodzi o 7:organiZ!O 
want. kontroli i łnspekcH nad prze-

strze,~a.nlem zakazu bronlatornowe1 
I nad redukcją zbrojeń musimy zba­
dać jakie 5ą możliwe środki usunię­
cia groźby w'Ojny i uspokojenia umy 
słów - czego przecież wszyscy pra­
gn'emy. 
Rząd radziecki dlatego również 

przywiązuje tak wielką wagę do 
sprawy moralnego potępienia woj­
nv atomowei pn,ez ONZ. Nasze pań 
stwa - ZSRR. USA, An~lIa i Fran­
c.ia powinny dlatego właśnie zobo­
wiązać się uroqyśc:e. że żadne z 
nich pie-l'wsze nie użyje broni ato­
mowE.i i w~dor()wej przeciwl~o inne. 
mu państwu Obecne warunki Sprzy 
ja,ią powzięciu i ogłoszeniu takiego 
zobowi ą 7.ania. 

Dopóki nie zorganizowaliśmy kori 
troi i nad rozbr0.ieniem i dopóki bo;:a 
dz:(! tcczyła się dyskusja nad s;:lra­
wą kontroli. takie moralne pctę­
rienie miałoby bardzo doniosłe zna­
CZEnie .ieśli chodzi o zapobież'~nie 
woinie atomow'~.i. 
Następnie zabrał ponownie glos 

DulIes. Zapytał on. czy jeśli wa.ina 
!\tomowa zostanie potępiona. nie be­
dzie się wyda walo. że inne rodza.je 
broni nfe są potę.pione. DuJles dal­
dal, L.€ tl':!eba znpobiec wHl'Jlklm 
wojnom. Zaznaczył on. że mln. Mo­
łotow wysunąl szereg słusznych u­
wag, . które powin'ny znaleźć się w 
komunikacie końcowym. 

Po tej wypowiedz! Dullesa min. 
Mołotow oświadczył. iż zgadza się 
z tym. że należy zapebiec nie tylko 
wojnie atomowej. lecz: każde; woj­
nie. Dl§ tego też d" legac.ia radziecka 
wysuwa propozycie położenia kre~u 
wyścigowi 7,bro.if'ń. Dobrze by było 
- powiedział min. Mołotow ~ aby 
cztery mocarstwa z.cbow:ązaly sit':, 
że w stosunkach międzv sobą nie 
b~ą używaly siły zbrojnej. JEdno-. 
myślna uchwała w te.i sprawie by­
łaby doniosłym czynnikiem za,pew­
nienia pokoju na świecie. 

Następnie zabrał głos Macm!11an. 
St1.vierdzil on. ze atmrJsfera. w jakiej 
kończy się dysKw:ia -iest dobra. 
Macmillan zaZnaC7Y!. że zarvsowa­
la się "dość szero-ka strefa porozu­
mienia w sprawie rozbrojenia", Pod­
kreślił on, że duże wrażenie wY\var­
ło na nim oświadczenie min. 'Molo­
towa co do konieczncś.ci zaprzesta­
nia wyścigu zbrojeń. który .stanowi 
groźbe woiny i iest Z'TIacwym ci~ża­
rem dla narodów. Uważam - po­
wiedział lVIRcmilJ?n - za m'l,drą pro 
!,ozycję min. Mołotowa. abv zano­
tować w komunikacie ko~cawym 
punkty, co do któr.';ch csiągnięto po 
rozum'enie i aby nie ukrywać 
spraw. co do któr:vch porozu~'enia 
nie osią!,i'1:eto. Macmillan z~odzil się 
z oceną min. Moloto\va. że wyniki 
dyskusii będą cenne dla podkomisji 
rozbrojeniovwi ONZ. 

* • 
DulIes, który prrewodniczył na 

posiedzeniu sobotnim ośwja-dc~ył. że 
na na,stętpnym posiedzeniu w ponie­
działek po połu<lniu omawiany bę­
dzie ~cI punkt pon:ądku dzienne­
go - sprawa rozszerzenia konta.k­
tów miedzy Wschodem a Za.chodem. 



Gwardia Bydgoszcz - Polo­
nia Eytom 2:0 (1:0) 

Gwardia W-wa' - GórnIk 
Radlin 3:1 (3:0) 

Kolejarz Poznań 
Kraków 3:1 (1:0) 

Wisła 

Lechia. Gdańsk - Ruch Cho 
rz6w 0:0 

Garbarnia Stal Sosno-
wiec 1:2 (0:1) 
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Wł6knlarz Ł6dź CWKS 
Wa.rszawa 1:5 (0:1) Aby ułrzymat Puchar Nizin 

W~lsfrz Polslif r07.Qromtony w RzeszowIe 

Stal Rzeszów"'" 
Kolejarz Rawicz 34:20 

le1:&ł do silnych punktów czego 
próbki dał w ostatnim biegu zde 
cydowa.nie zwyciężając swoich 
konkurentów. 

U gości najlepszym! zawodni­
kami byli Ja·nkowskl I .spych-a­
M. Pozostali wyraźnie ustępo-i.vaili 
naszym żużlowcom. 

!fII!..EI.'II'.Jt Solidnie przygotować się do sezonu zimowego 
CWKS Kraków - Budowla-

Z powodzen.iem mogliby nasi 
żużlowcy startować w r !!dze -
ta·kie powiedzenie słyszało się na 
trybunach w cza .. ie meczu żużlo 
wego pomiędzy tegorocznym wi­
cemistrzem Polak:i Kol ej arzem 
Rawicz I rzeszowską Sta.Ją. l trze 
b-a przyznać, że dużo racji miel-l 
ci, k:tórzy tak twierdzi!!, Rzeszo 
wian) .. we wczorajszym meczu w 
spOSÓb nie potllegający dyskusji 
rozgromili Kolejarza Rawicz. Na 
us.pl'8wledliwlenle mogą mleć go­
ście tylkO fa,kt, że w ich zespoi e 
zabrakło najlepszego zawodnika 
- Kapały. 

Punkty dla Stali zdo'byli: Na­
zimek - 9, Bistr:lń - 8, Chry­
stianl - 7, Tomczyszyn - 6, Ró-

~ ni Opole 2:2 (1:2) 
Górnik Bytom - Marymont 

W-wa. 1:0 (0:0) 
Górnik Zabrze - Tarnovla 

. 8:1.(3:0) 
Gwardia Kielce - Górnik 
Wałbrzych 1:2 (1:1) 

Polonia Leszno _ AKS Cho­
rzów 1:2 (0:0) 

Naprzód Lipiny OWKS 
Bydgoszcz 0:1 (0:1) 

I!Ital Gdail.sk - Cracovia 2:2 
(0:1). 

SZACHY 
KLASA A 

Budowlani Rzesz6w - start 
Przemyśl 8,5:1,5 

stal Rzesz6w - Stal Sanok 
9,5:0,5 

Koleja.rz Przemyśl JKS 
Jarosław 7:3 

Ito tak typawal 
'en wygrał 
Warta Poznań - I O 

Stal Mlelec-,--'-__ --;--:-
Sparta Łańcut - I' 1 

KOlejarz Jarolław 

Budowlani Rzeszów I 2 
Unia Krosno 

Sparta Jasło - I 1 
Sparta Dębica 

Sparta Sędziszów - 11 
Sparta Przeworsk 

Sparta Nisko - I 2 
Stal Dęba 

Górnik Krosno - /1 
Resovla 

Włókniarz ł,6d! - I 1 
Stal Mielec 

Stal Rzeszów -
Gwardia PrzemyU 

Polonia Przemyśl -
Stal Sanok 

Start Przemyśl -
Górnik Gorlice 

Włókniarz Krosno -
Stal Mielec 

Witamy W III lidze 

10 
11 
I 1 
\1 

Zbliżający 
się seZOfl zi­
mowy stawia 
przed nami 

~ 
poważ·ne za-

. \.~~" dania. Wyni-ki zal€żeć bę-
dą od da-bre­
go l wszech­
stra-nnego 
przygotowa-

nia. A woj. rzeszowskie po­
siada dogodne warunki do 
dalszego poważnego rozwoju 
narciarstwa. Wspaniałe tere­
ny Podkarpacla., B1e1lzczad, 
tereny P17..emyśla., Blrczy, 
('.-orlic, Jasła stwarzają dosta 
tecznie dobre warunki, bv 
osiągnąć znacznie lepsze niż 
w latach poprzednich rezul­

·taty. Możliwości uprawiania 
tej pięknej dyscypliny posia­
dają wszystkie powiaty i 
wszystkie zrzeszenia. 

W ślad za wynikami G6r­
nlka, LZS, Włókniarza I Zry 
wu oraz nieźle zapoczątkowa 
nej pracy w St-arcie winni 
pójść członkowie pozostałych 
zrzeszeń. 

Mamy dobrze przygotowa­
ne urządzenia sportowe w 
Iwoniczu, Sanoku, StrzyŻO­
wic I Zagórzu. Obecnie za­
chodzi również potrzeba bu­
dowY terenowych skoczni 
narciarskkh w innych powia 
ta-ch, miastach a nawet na 
wsi. 

SPRZĘT I MASOWA 
NAUKA JAZDY 

NA NARTACH 

By wynik! nasze w tej dyscy­
plin!e były trwałe musimy 
oprÓcz budowy ty~owych urzą­
dzeń sportowych, wyznaczenia 
tras ",ająć sl~ rÓwnież sprawą 
sprzętu, kadry wychowawcÓw I 
trenerÓw. Do ma·sowego uprawia 
nl.a narciarstwa niekonieczny 

Ref;Oviu mislrzem klasy A 

ChilĆ rozgrywld w klasIe A 
nie zostały jeszcze całkowi­
cie zaliOńczone, to już od kil­
ku tygodni znamy jej mi­
strza. Została nim Resovia, 
która. od I niedzieli mi­
strzostw aż do końca dzier­
żyła pozycje: przodownika 
tabeli. Gratulujemy młodym 
piłkarzom Resovli cennego 
sukcesu-awansu do III ligi 
I życzymy im dalszego P!Jwo­
dzeni a w przyszłym roku. 

Na zdjęciU: zespół Resovil; 

* 
Sparta łJańcJlt 

Kolejarz Jarosław 2:0 (0:0) 

Budowlani Rzeszów 
Unia Krosno 0:2 (0:1) 

Sparta Jasło -
Wisłoka Deblca 2:1 (1:0) 

Sparta Sędziszów -
Sparta Przeworsk 5:1 (2:1) 

Stal Sanok -
LZS Zaczernie 3:0 vo, 

Sparta Nisko -
Stal Dęba 2:4 (0:2) 

Górnik Krosno -
Resovia 3:1 (2:0) 

LZS Zurawlca. -
Górnik Sanok 0:3 vo. 

Kolejarz Rozwadów -
Gwardia Przemyśl 3:0 vo. 

stoji\ od lewej: LEON_ SZA­
LACHA, JAN HO ŁON, A­
LOJZY MATYSIAK, MIE­
CZYSŁAW SZELIGA, STE­
FAN BRUDEK (król s~rzel­
ców), WŁADYSŁAW SUR­
MIAK, DOLE SŁAW JEZO­
WIT, ALEKSANDER KSIĄ­
ZEK; klęozą: Z{UGNIEW 
KA WALEC, MIECZYSŁAW 
BIEDA i LESŁAW WILK 
(na zdjęcIu brak TADEU­
SZA STARZAKA), 

Fot. (k) 

TABELA 

Resovia 33 57:9 
Górnik San. 33 45:21 
Górnik Kr. 34 43:25 
Stal Sarwk 34 43:25 
Sparta Łańc. 34 40:28 
Bud. Rzes7.. 34 38:30 
Spar. Przew. 34 38::>0 
Sparta Jasło 34 36:32 
Unia Krosno 34 36:32 
Spart. Nisko 34 33:35 
Stal Dęha 34 32:36 
Kol. Jal"'csł. 34 30:33 
Kol. Rozw. 33 30:36 
Wisi. Dębica 33 211:33 
Spart. Sedz. 34 28:40 
LZS Zaczer. 34 23:45 
Gw. Przem. 34 22:46 
LZS Zuraw. 34 6:62 

144:24 
102:57 

74:32 
84:47 
71:52 
79:49 
55:53 
78:68 -
80:73 
49:110 
80:90 
82:72 
49:73 
413:78 
63:86 

42:
102

1 32:95 
29:11)l 

jest spq:ęt wyczynowy. Dlatego tÓw. a nawet i kolarzy winno 
też z inicjatywą musi wyjść na- zająć się uprawianiem łyż­
SUI młodzież ,by we wlas.nym z.a 
kresie sporządzał·a sprzęt. Wiel- wiarstwa szybkiego, celem 
ką rolę do odegrania posia.da;ą uzyskania lepszej sprawnOŚCi 
w tym wypadku szkoły i zakl<ł- fizycznej, celem podtrzyma-
dy pracy. Zorganizowaniem ak-
cji przygoto-wania własnego nia kondycji. W tym też ~elu 
sprzętu ma zająć się na·"a sel<- wybudować musimy tory lo-
cja n'aTclar~ka. dowe do .iazdy szybkiej. 

Zachodzi równocześnie potrze- Sk{)rzystać musimy z in-
ba organizacji przez instrukto- nych atrak-cyjnyeh form pra-
;rÓw i trenerów masowej n<łukl C"'· w okresie zimy. Stosować j.3Zdy na nartach w miastach j J 

na ws.!. Dla·tego musimy zmoblU- zaw{)dy saneczkarskie, kull-
zować wszystkich 1Iachowców, gi i wYcieczki turystyczne. 
przeszkołić nowe siły. 

Nie rozwiązują oczywiście tej U8TRZYJU OSRODIHEM 
sprawy maS()we narcJarskie bie- SPORTOW ZIi\fOWYCH 
gi patrolowe. Należy przemyśleć Wielką wagę przywiąiujemy 
formy organizacji vawodów m11l do organizacji mii't.rzostw senio-
dzyzakładowych, międlyzrzesze- rów 1 juniol'ów. Spr .. wna orga-
nlowych, szkolnych, mlędzypo- nlzAcjoa tych mistrzostw. udział 
wlatowych, wciągając do st-artu naszej dobrze przygotowanej czo 
j-a.k n.aJszersze rzesze młodzieży. łÓw1d będzie niewątpliwie n8jlep-

OddzIelnego po-tra.ktowanla wy szą ·propag.ndą narciarstwa. Pro 
maga problem pracy z czołówką ponujemv by mistrzostwa senlo 
narcia.l'ską. Będz!e to duży wy- rów OdbY"!v sl~ w ·ustrzYkach. 
s!lek , .. le praca z naszą kadrą nie Są tam dobre warunki śnlego-
mo!e być pra.cą bezplanową, w. I wspaniale tereny. Organi-
gdyt. w dalszym ciągu myślimy ", .. eJa 1ak ~owa.żnej imprezy w 
o utrzymaniU prymatu w n.a,r- Ustrzykach przyczyni się Cło spo 
cla.rstwle nizinnym. pularyzowania tej dyscypliny \Ii 

w&pomni .. nym powiecie. Dążymy 
ZLE W HOKEJU, do tego, by wlaśnie Ustrzyki ze 

Rutynowani j znani z dobrej 
J Bzdy plerwszo-li.gowcy Spychlll­
la, Jankowski czy 19nasiak nie 
tylk:o nie potraflI! pokonać do­
skonalej pary rzeszowskiej Na­
zimek - Tornczyszyn, .ale mu­
si ell n·lera.z uznać wyższość mło­
dych żużlowców Sta·li. spośród 
których na najlepszą notę zaslu­
żył BIstroń. Mówiąc o pl~knym 
sukcesie rzeszowian - trzeba w 
tym miejscu tłustym drukiem 
podkreślić nazwiska Nazimka. 
Tomczyszyna, Bistronl.a I Chry­
stlaniego. Doskonale wypadł 
zwtancza nowy.nabytek rzeszow 
sk:l .. j drużyny Tomczyszyn, ktÓ­
ry mi a, za partnera niepokonane 
go N'a·zimka. Ta dwójka Jeździła 
\V,'~mjenlrie i dz:ęki ze''P<l!o\''e1 
je~dzie odni()Sł~ t.rzy podwó.lne 
zwycięstwa zdobywa·jąc maksy­
malną ilość punktów - 15 (Nazi­
mek P. Tomczy",yn 6). 
Gor~co "klaski wał. publkz­

noŚ<' p!~knie J .. żd"ącego Bistro­
nia. który naprawdę z<os'l1tył n. 
sło,va uznania . .Je.go dW~:j z''';y­
clę;,twa I o.tatni bieg, w którym 
pozwol!ł swemu koledze R6tań­
skiemu J. zdohyć 3 punkty przc'­
jeJa publ~czncść l. w'~lklm entu­
zjazmem. Również Chrysnanl na 

~ 
żański J. - 3 I RóżańskJ St. - 1; 
dla Kolejarza: Jankowski - 6, 
Spychała l Ign,asla.k po 4 Wech­
man 3 Cieślawski 21 Siekalskl 1. 

W poszczegÓlnych biegach 'Lwy 
ciężyli: 

l bieg - I) Nazimek (S) -
1,28,0, 2) Tomczyszyn (S) - 1,28,6. 

II bieg - l) JankowskJ (K) -
1,28,7, 2) Chrystianl (S) - 1,30. 
III biel( - I) Bistroń (S) -

1,26.6. 2) - Ignaslak (K) - 1,29,5. 
IV bieg - l) Spychała (K) -

1,27.5. 2) Chr~·stlani (S) - 1,30. 
V bieg -- 'l Blstroń (S) - 1,2(1,5, 

2) ,1 ankowsk! (K) - 1,2R,7. 
VI bieg - I) Nazimek (S) -

1.28.4. 2) Tomezysl.yn (S) - 1.2'3,2. 
vn bieg - l) Rótańskl J. (S)-

1,31,~, 2) B'stroń (S) - 1,31.4. 
Vln bieg - !) Nazimek (S) -

1,20.8,2) Tomczyszyn (S) - 1,28,7. 
IX bieg - l) ChrystlAni (S) -

1,28.2, . 2) . Ign<8slak (K) - 130.0 
Wynik końcowy 34:20 dl-a St.,1I 

RzeszÓw. Na.ilepszy czas dnia u­
zyskał Nazimek 1,25,8. 

ŁYZ'V1ARSTWIE wz~lędu na swoje warunk-~ tere-
I SANECZKARSTWIE nowe staly się głównym ośrod· 

klem sportów zimowych. 
z ,. 

rIrl~O\V II ligi, k lnsy A l B 
Zachodzi kc; Lepiej Rnlżel! (\lJt.ychczas 1.a- II LIGA 

. "I Jąć musimy się sz·l<oleniem .lu-
mecznosc ep nlo-rów i młodzików. Ilość z-are- WłókniA.TZ Łódź - Stal Mie-
szej organ:- jeslrowllnych juniorÓw je,;t nie- lEC 12:8 
zaeji pracy w wystarczająca I zbyt mała .Jest KLASA A 
h k . l tu pole do POpl5U dla Zrywu, 

O EJU na 0- Wydz'ahl OŚwiaty. LZS-u j wszy STAL RZESZ()W 
dzie, łyżwiar- s1klch pozost .. lych zrzeszeń. Ze- GWARDIA PRZEMYSL 10:10 
stWlie i sanecz szłor<W1J1]e wyniki uzysJ<ane przez Przy szczełnie wypelnione.l sa!! 
karstwie. Ho- młodzież szkolną św.iadczą naj- odbyto się spotkanie o m, .. trZO-
k"'; na lodzip dobitnie.1 o slabej I czę·to nle- stwo kł·asy A w bokSie pomlę-
~J docenianej w szkołach pracy w dzy Stalą Rzeszów. a GwardJą 

podobnie ja,k narciarstwie. Przemyśł, które zakonczyło się 
narciarstwo L. Grześkowiak wynikiem remisowym. Wysoka 

ma warunki dalszego wspa- 'stawka o każdy punkt zadecydo-
. wala ,że zawody te mimo wszy-

nia,le'go rO(lwoju. W 0- st.ko nie sbały na wysokim pozio 
parciu o potychczasowe 0- mie ,a z.adowollĆ mogły tylkO 
siągnięcia juniorów winniś- niektóce walki. 
my zwrócić uwagę na szk{)- ' B~~:: 2r;'O~sza: Rz8tnlklewicz 
lenie młodego nerybku, W Waga kogucia: Blnel, R. 
każdym mieście 'i gromadz;e Wożnlal, F. 2:0. 
musimy wykorzystać wszyst- Fizycznie sitnlejszy \\IOŹni9k 

kie możliwośći' dla rozwoju Kolejarz Rozwarlów ..... fZ:I1,;~~~~!kt:c~~~~~neo;~~~ ~~~~ 
Iy'żwiarst·- budując 1000- Stal Shllowa Wola 4:6 napomnłe;,ia za nieCzystą walkę 
wiska. .c " , I Budowlani Rzeszów - udzielone Woźniakowi zadecydo-

Sa warunki do zorganizo- Resovia 2:8 ~';":-I. o zwycięstwie rzeszowia-
wania sekcji hokejowych w G6rnlk Krosno - Waga piórkowa: Bednarski A, 
wielu kołach spOrtowych. I Kole.jarz PrzemysI 10:0 vo. Zarów R. 2:0. 
o te sprawY musI' zatroszczyć Polonia Pn>:emvś! _ Waga lekka: - RzeżnJkiewicz 

- - Zb. - KolasIński St. 0:2. 
się sekcja hokeja naloozie Sta.l Rz.eszów 0:10 Ob-aJ zaWOdnicy dobrze technl-
WKKF Rzeszów. Sekcja ta Włókniarz Krosno - czni'e za-awansowan-!, przy czym 

. . . ć' St I M· I 6 4 pierwsza i druga runda była wy nIe moze za.lmowa SJę sezo- . a li! ec: rÓwnana. Lepszy !lnlsz Kol-asiń-
n<Jwo rozwoiem danej dysc,v TABELA sk!ego przynosi mu zwycięstwo 
pl1ny. O hokeju musi myśleć Włókniarz Krosno 17 ~1:3 n3 punkty. 
przez cały rok. Przed naszy- Stal Miel~c 16 29:3 Waga lekko-półtrednla Mi-
mi· szkołami stoi zadanJ'e u- Stal Rzes~ów 17 27:7 chnlowskl J. Włodarczyk E. 2:0. 

~ W pierwszej I dnlg!el rundzie 
powszechnienia scpop1.llaryzo- Górnik Krosno 18 17:19 walka prowadzona na dnbrym 

- Algert L. 0:2. 
Po pierwszej rundzie, która na 

leżała do Algerta. Sw!st otrzą;nął 
się w drugiej rundzie rO'lw:qzu­
jąc dobne tak tycznie tę wa·lkę, 
w której zd<Jbył stracone punkty. 
Trzecia runda pl'Z~'nosi jednak 
'Zwyc~ęst\VO Algertowl. 

Waga średnia: Wisz St. - Bo­
ruta Wł. - 2:0. 

W. drugiej rundzie mimo wy­
sokieJ przewagi Wisza gdzie no­
kaut wisi n,. włosku Boruta 0-
trżymu.l e trzecie napomnienie 
tym samym przegrywa przez dy­
skwalifikację· 

Waga pó!cidka: Probola Z. 
BI"n\nlr Z. 0'2. 

Waga ciężka: Woźniak R. 
Ulatowskl K. - 0:2. 

STAL STALOWA WOI.A -
.JKS JAROSŁAW 20:0 

Bez więkgzycll t rudnoścl poko­
nali _ bokserzy !;Otałi Stalowa Wo­
la najslabSzy zespÓł klasy A JKS 
Jaroslaw: Wynik' 20:0 mówi sam 
za sleb-ie. Naw.et najs;lnlejszy 
punkt zespołu gości Dorota nie 
pot.raf!ł walk:I wygrać, ulegając 
niespodzian'o przel ko w I 
starciu Reguckiemu. W zespole 
!(ospodarzy na wyróżnienie za­
S11J7.yli Malew,.kl, Gołęblowskl I 
Arszenia·k. 

TABELA 
Stal Rt. Wola. 
Stal Rzeszów 
Gwardia Przt'm. 
JKS Jarosław 

KLASA B 

4 6 57:21 
4 5 49:31 
4 5 49:31 
4 O 3:75 

wania łyŻwiarstwa figurowe Stal Stalowa Wola 17 l!i:19 poziomie przy czym szybszym 0- ~tart Przemyśl _ Górnik 
l · d bk" 'r: k.97.ai się M!chniowski. 

gc ,laz y szy Je] na lodzie. .{olc.ll.lrz Przemyśl 16 14:18 W •. p.-,,- pół-średn',: Zajko R. _ Glinik 12:1'l. 
Sekcja piłki nożnej i lekko- Resovia 16 12:20 Grze.lak M. - 0:2. Polonia Przem. _ Stal Sa-
atletyczna w inny pomóc sek- Polonia Pr7.emyśl 17 11:23 w~U~a~,<tl:~:j:j ;;,~~~~'~ ~~;~; nok 14'$. 
eji łyżwiarskiej. Uważamy, Budowlani Rzeszów 16 7:Z5 s-el<;"ndanta. Stel n M'plec _ Kolejarz 
że wielu piłkarzy 1 lek_k_o_a_tl_e __ K_o_l_e_j_a~rz_,_R_._o_zw_a_d_ó_w_. _18 __ 5_:_3_1 ___ Vl_'a_g_a_l_Ck_)_,,_)-_~_re_,d_n_l_a_: _S_w_l_s_t _S_t_._Przemyśl 17 :3. 

2; BSUlf"q ChodQ~ón, Je5~c~e jeden nu~c~ 

c~eka Słal Mielec -------------------
IV wał~e O awans do " ligi 

Po • • remiSie w Poznaniu z Wartą 1:1 (1:1) 
(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 

Rewanżowe spotkanie pił­
karskie o wejŚCie do II ligI 
rozegrane w Poznaniu po­
między mie.iscową Wartą a 
Stają z Mielca zakończyło 
się I tym razem remisem 1:1. 
Trzeba przyznać z miejsca, 
że oble jed-fnastld zagrały 
o wCele lepiej niż w meczu 
w pierwszej rundzie, którego 
świadkami byliśmy w Miel­
cu. Nie trzeba się temu dzi­
wić, gdyż stawka meczu by­
ła naprawdę wysoka, a za­
wodnicy obu drużyn zagrali 
bardzo ambitnie I włożyli 
maksimum Vllysiłku by wyjść 
7.wyc!ęską ręką z tego spot­
ka-nia. Remis dawał Warcie 
awans do drugiej ligI, a dru­
żynie mieleckiej utrzymanie 
się na drugiej pozycji, a tym 
samym udz;Jał W decydują­
cym_ spotkaniu z wicemis­
trzem II grupy. 

Skła.dy dntźyn: WARTA: 
Ko·nieczko, Anioła, Osuch, 
Samolczyk, Cybińskl, Godek, 
Mazur, Błażejewski, GoguI­
ski, Zielewicz, Gabrysiak. 

STAL: Sztuka, Grześko, 
Książek, Król, Waleska, Ju­
l"'3.szczyk, Proca.k, CzyI ok, 
Brzcżańczyk, Tobolik, La­
tacz. 

Bramki zdobyli w 7 minu­
cie Czylok dla Mielca, a w 
20 minucie Gabrysiak dla. 
Warty. Sędziowal: Zubcow 
z Warszawy niezdecydowa_ 
nie, krzywdząc oble jcde­
nastId. Widzów ponad 20 ty­
sięcy, 
Rozpoczyna'Ją zawodn-Icy Miel­

ca przystępUjąc z miejsca do a­
t.aku chcąc tym zaskoczyć prze­
ciwnika, ale Warta nie da.Je się 
zepchnąć do 'defensywy przecho­
dząc sama do kontrataku .. Jed­
nak goście są 'w tym czasie bar­
dzieJ niebezpieczni w akcjach 
podbramkowych przeprowadza­
jąc początkowo składne akcje 
przewa-tnie lewą stroną. W 6 mi 
nucłe Latacz przedziera alę przez 
l!n!e Obrony Warty, jest S<am na 
sam z bramka·riem jedna·kże fa_ 
tainle pud.luje. W dwie minuty 
póżnieJ znów atak lewą stroną 
Wales:ka pOdaje pirkę La,taczowi, 
ten podciąga pod l!-ntę bramko­
wą, mija Aniołę pOdając lekko 
do środka, ,a nad-biegający Czy­
lok umieszcza piłkę w sl<atce l 
St.a.1 prowadzi 1:0. 

Utrata bramki nie deprymuje 
zawodnikÓw Warty, ktÓrzy z je­
s-zc~e większym uporem pchają 
Swoj atak do przodu. l tak w 18 
minucie silny slr",ał Goguiskiego 
SztUka wy<bija na rÓg. Poznania­
cy dalej atakują. Mieleccy obroń 
cy popełni-a,1ą szereg błędÓw 
stwaruj ąc przez to niebezpiecz­
ne sytuacje pod bl"alllką. 

W :w minucie piłkę otrzymuje 
Ga-brY;!ak strzela, a zasłonięty 
Sztuka nie prÓbuje nawet Inter-

weniowac. Jest l:!. Gra przyb,e­
ra na ostrości. Oble drużyny dą­
żą do zmiany wyniku przepro­
wadzają groźne akcje, z których 
zdawało się. że la·da moment pad 
nie br&mka. W tym to czasie 
Tobollk: odd .. ł dW<!l niebezpieczne 
strzały, które omal, że nie zakoń 
czyly się bramką. Niestety, wy­
nik meczu n;e uległ zmianie. 

Po przerwie zarysowuje się co­
raz większa przewaga gospoda­
rzy. a lInie defensywne Stali 
wzmocnione nie tyłko przez łą­
czników, ałe leWOSkrzydłowym 
La taczem para.!iżuJą w porę groź 
ne zakusy napastnłków Warty, 
Z upływem czasu stalowcy prze­
szli do defensywy starając się 
utrzymać wynik remjsowy. Cho­
ciaż Czylok I Tobol!k nieraz 
siali zamiesza·n!e na tyłach War­
t.y, to jednak bramkarz Osuch 
był niezawodny. 

Co można powiedzieć o meczu: 
Prowadzony on był w szybkim 

tempie. a nawet ostro. Gdyby 
w pierwszej polowi e atak stal! 
gral pły.nniej mogła się SMI po­
kusić o zwyci(lstwo. Ale remis 
jest I tak dużym sukcesem na go 
rącym terenie Poznania. 

Z. RYBAK . 
Zgodnie z regulaminem roz 

grywel< o wcjście do II ligi 
awans uzyskały drużyny 

Sparta Lubań I Warta. Po­
znań, a trzecią drużynę wy 
łonl dodatkowy mecz po­
między wicemistrzami grup 
Stalą :MIelec I Bżurą Cho­
daków na boisku neutral­
nym. 

OWEJ ŚCIE DO II UGI 

GRUPA I 

Warta Poznań - Stal Mie­
lec 1:1 (1:1), 
Beskiil Andl'ychów - Włók­
niarz Pabian:ce 4:2 (2:0). 

GRUPA II 

Bzura Chodallów - Gedania 
5:1 (2:0). 

Sparta Lubań - LZS Pod­
lesie 4:1 (1 :0). 

GRUPA I 

Sp:?rta Lubań 
B"lIra Chodaków 
LZS Podlesie 
Gedania 

R lI:4 16:7 
6 7:5 1::l:12 
6 5:7 9:11 
6 4:8 7:15 

GRUPA II 

Warta Poznań 
SIal Mielec 
Wlókniarz Pabj, 
Beskid Andrych. 

6 9:3 
6 7:5 
6 4:8 
6 4:8 

9:3 
11:6 
5:8 
8:16 

-------------

MECZE TO\'\! ARZl' SKm 
Stal Stalowa Wola -- Kole 

j2rz Rozwad6w 5:0 (2:0). 
Włókniarz Krosno - Stal 

Tarnów 4:4 (2:0). 
JKS Jarosław - Stal Rze. 

szów 1:2 (0:0). 
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Projekt, 
Ic'6ry usprawni 
wy~onanie trwałej 

ondulacji 
Ciekawego usprawnienIa 

technicznego dokonano w 
Spółdzielni Pracy Usług [Róż 
llYch w mieleckim Osiedlu 
WSK. przyniesie ono korzyść 
DL in." kobietom klientkom 
zakładów fryzjerskich, gdyż 
pomysł pracownika spółdzłel 
ni Stanisława Bittnera doty­
czy aparatu kompresowego 
do trwałej ondulacji. Jak do 
wiedzlellsmy si 'l, będzie się 
on nieco różnił budową. od 
sprowadzanych dotychczas 
&paratów zAndrychowa. 

Zmiany te będą. bardzo 
korzystne, gdyż cały a.parat 
.buduje aię • odpadów bla­
Chy aluminiowej co Obniży 
cenę jego zakupu o 600 zł. 
Ponadt~ apa.rat umleszczo­

. ny będzie nIe leżąco jak do­
tychczas, a będzie stał na 
specjalnYCh bakelitowych 
nóżka~h. Wszystkie te zmia­
ny zlikwidują. całkowicie nie 
bezpieczeństwo pożaru, uczy­
nl~ apa.rat bardziej przenoś­
ny, zapewnłą.nlepn:erwaną. 
ciagłości pracy (zepsucie spi­
rali nie będzie powodem nie­
przydatności aparatu) i wre­
szcie nowy przyrząd wytwa­
rzał będzie wyższą tempera­
turę co wpłynie dodatnio na 
jakość i czas trwa.nla. "za­
biegu"o 

Zna·czne potanIenie apara­
tu wpłynie niewątpliwie rów 
nJeż na zmnle,i~zenle kolejek 
do trwalej. Do 15 XI. apa­
rat ma być zastosowany w 
zakładach fryzjerskich Mlel­
ea, a później w całym woje-

. . wórlztwle. 

Hlsvólna świetlica-, 
wspólnymi wzniesiona silami 

Zza uchylonych drzwi 
gwar dolatywał na pQdwórze, 
które w tym dniu ,vyjątko­
wo było puste. Za to w świe­
tlky wypełnionej "po brze­
gi" zgramadzily się dzieci, 
matki, ajcowie[ 

W głębi pokryty czerwo­
nym płótnem stół prezyd.\al­
ny. mównica, rzędy krzeseł... 

Otwarcie świetlicy miesz­
kańców bloku nr 18 przy ul. 
Staszica zbiegło się z 38 ro­
cz;nicą Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Była to dla 
mieszkańców bloku tym 
większa uroczystość. Nic 
więc dziwnego, że świetlica 
nie była w stanie pomieścić 
wsz:vstklch gości. 

My&l o stworzeniu §wiet­
Hcy zrodziła się .1eszcze w 
okresie letnim. Inicjatywa 
tow. Ziaji :malazła poparcie 
'W'&zy'stkich mieszkańców, któ 
rzy z entuzjazmem przystą­
pili do pracy. I tak wspólny- [ 
mi silami wygOepoda.rowall 
lokal na świetlicę. Z fundu-

Dlaczego 
... Przedsiębiorstwo . Robót 

Drogowych nie zainteresowa 
lo się dotqd losem ulic Kord'ł 
cktego i Grottgera w Rze!zo· 
wie, kt6re zostały rozkopane 
pod zakładanie kabli? Obec­
nie na nil'upoTzq.dkowanych 
uLicach w czasie sloty two­
rzq się wieLkie kałuże unie­
móżUwiajqce przej~cie mie-. 
8%kalkom z okolicznych do­
m6w . 

szów pochodzących ze skła­
dek mieszkańców wybudowa 
no poQłogę (prac dokonało 
ZBM) i .\vymalowano ściany. 
Radiofonizację przeprowa­
dził ob, Jaskóła. Zakupiono 
węgiel. Otwarcje świetlicy -
to zasługa mieszkańców tego 
bloku. 

W dniu otwaroia świetllcy 
mieszkańcy złożyli podzięko 
wanie Miejskiemu Komite­
towi PZPR, Miejskiej Ra­
dzie Narodowej oraz kierow­
nictwu DBOR za pomoc w 
pekonywaniu trudności przy 
budowie świetlicy. 

Uznanie i wdzięczność zy­
skał .obie wśród mieszkań­
c6w irnicjatM budowy i jej 
główny orglllnizator [ tow. 
Ziaja. Dużą pomoc okazali 
również: ob. ob. Jaskólowa, 
Węglarzowa, Płonkowa, 
Chodźbowa, Dębcowa, Koś­
cieńska, Ckhoński i iruli. 

Pierwszy wiecz6r w nowo 
otwartej świetlicy nagrodził 
właścide10m wszystkie kło­
poty. Gorąco oklaskiwali ku­
jawiaki i mazurki oraz dow­
oipne fu1sceniza~je w wyka­
naoniu zespołu artystycznego 
Rzeszowskich Okręgowych 
Zakładów Tuczu Przemysło­
wego, który wystąpił tu z bo 
gq,tym repeTtuarem tańców 
regionalnych. I nawet brak 

Mieszkańcy Pobitna 
lRolą gl08 

Już jesień zbliża się ku 
końcowi. a sprawa chodnika 
od rzeczk!Strug do cmenta­
rza Pobitno nie uległa ża<l.­
n~j poprawie. Zasypano 
wprawdzie doły z rurami .ka 
nallzacy,i)1ymi ale tak, że wo 
da z opadów w dalszym cią­
gu n ie mając ujścia spływa 
po szosie. tak że każde auto 
zamienia sie w fantannę. 

a,kordeonisty nde zaklOOił tej 
radosnej chwili. 

Po raz pierwszy wystąpi! 
w tym dniu świetlicowy ze­
spół dziecięcy - naj młodsi 
miesw:ańcy bloku nr 18. 
Wszystkim podobały się wier 
sze recytowane p.rze-z: Renię 
Lasotę. Krysię Turską, Ewę 
Węglarz, ZuZJię Buczkowską, 
Llo!ę Dębiec, Renię Ziaję, Da 
nusię Wato, Krysię Chodźko 
i Hanię Solecką. Dziecięce 
głosiki odśpiewały też wiele 
pieśni zbierając za każdą 
mocne brawa. Z żalem opusz 
czali mieszkańcy swoj ą świe­
tlicę. za to z mocnym posta­
nowieniem częstszego orga­
nizowania podobnych wleczo 
rów. Ich świetlka na pewno 
nie będzie pusta, już bowiem 
w najbliższym okresie zamie. 
rzają powołać do życia dzie­
cięcy zespół artystyczny, kół 
ko szachowe, kółko głośnego 
czytania, zorga.nlzują też lo­
dowisko. a na okres letni bo­
isko do gry w siatkówkę. 

Jak widać. plany są wspa­
niałe. Ich urzeczywistnienie 
zOC'ieśnl jeszcze bardziej 
współżycie mieszkańców, 

Szkoda, że śladami tych wzo 
rowych mlesw:ańców nie idą 
inni. 

J-en 

Raqrodzeni 
J1fZrz Iładę Państwa 

18 medali "Dziesięciolecia" 
przyznała Rada Państwa z 
okazji 38 rocznicy Rewolucji 
Październikowej pracowni. 
kom Gospodarki K(}munalnej 
i Miejskich ' Prudslębiorstw I 
Rem(}ntowo-Bud(}wlanych na 
szego wojcwódźtwa. 

Otrzymali je zasłużeni w 
pracy zawodowej i . społec:r;­
nej pracownicy fizyczni i u­
mysłowi z MPRD w Rzeszo­
wie, MPGK w Krośnie, 
MPRB w Dębicy I w Rzesw­
Me oraz W}'dzłału Gospodar­
ki Komunalnej Prez:. WRN. 

Plewimy 
pasożyty 

1- rzed Sąoem Powiatowym 
w Rzeszowie stanęły ostatnio 
dwie mieszkanki Prokocimia 
k/Krakowa Waleria Krzecz­
kowska i Joanna Przędzik, 
które trudniły się nielegal~ 
nym handlem masła l nabia­
lu. Często odwiedzały one 
Przeworsk, gdzie skupywały 
masło i wywoziły do Krako­
wa, aby spekulować nim za­
rabiaiąc pokaźne sumy aż ... 
zostały zatrzymane przez MO 
i oddane pod sąd. W czasie 
roz;prawy okazało się. że za 
tello rodzaj u spekulacj e były 
już karane przez kolegium 
orzekaj 'lee. 

Sąd ~kazał Krzeczkowską 

na 6 miesięcy więzienia i 200 
zł grzywny, a Przędzik na 
6 miesięcy więzienia i 500 
zł grzy.wny w zawieszenłu. 

Komenda Miejska MO w 
Rzeszowie zatrzymała wielu 
złodziei i oszustów. Między 

innymi Andrzeja Barę 

zam. w Rzeszowie. który wy 
łudzał od ludzi pieniądze za 
rzekome dostarczenie talonu 
na motocykl. Pi€niądze wy­
łudzone od -naiwnych w kwo 
cie 5.300 zł zużył na urzą­

dzenie sobie wesela. Trzeba 
nadmienić, że Bara ma na 

swe·im sumIeniu szereg in" 
nych oszustw. 

Bogatą "litanię grzechów" 
ma na swoim sumieniu An~ 
drzej Salomon, zamieszkały 
w Rzeszowie. Oszust ten 
podszywał się pod sta­
nowisko prokuratora. wyłu­
dzał pieniądze ad ludzi na 
rzekomy r.aku12 kuponów pc. 
chodzących z Ameryki. 

Od dłuższego czasu zdarza 
ły się w WSK w Rzeszowie 
kradzieże rowerów. Dzięki 
eneri!iczne.1 postawie milicji 
złodziej rowerów został przJ1 
łapany na gorącym uczynku. 
Jest nim pracownik z WSi.<:" 
Mieczysław Pałka zam. w 
Borku starym. Ukradł on f 
rowerów. które rozpoznano 
i zwrócono właścicielom. 

Często spotykamy takle 
"sytuacje" jak przedsta.( 

wiona na z<l.jęciu. Brawo to­
warzysze zMO - dzi~uje­

my Wam w Imieniu miesz­
kańców naszego miasta za e~ 
nergiczne zwalczanie pijań­

stwa i chuligaństwa. Tymra 
zem MO "zaopiekowała" się 
Edwardem Wletchy (Rze­
szów Pobitno 148) i Stan[sła 
wem Wożniakiem także z 
Rzeszowa (Pobitno 159)[ 

Nie jest to jednak jedyna 
balaczka mie3zkańc:Jw Pobit­
na. Droga do dzieln:cy Po­
bitno wzdłuż wschodniej 
ściany cmentarza nigdy nie 
jest cświetlona, a wieczora­
mi czesto' nawet o godz, 21 
przechodtą nią' dzieci . wraca­
jące ' ze ażkoły, Bliskie są­
siedztwo cmentarza jak i żar 
ty miejsC<lwych chuliganów 
udających "duchy" sprawia­
ją. te dzl~i (zwl.aszcza młod 
sze) wracają, do do~u zdener 
wowane i przestraszone. 

SPORT O SPORT O SPORT O SPORT O SP()RT 
- Czy jest prm dyrektor? 
- Nie, ja go zastępuję, 

A przecież dwie lampy uli 
ezne byłyby najlepszym le­
karstwem na te "bóle". 

Przed rozlJrywkaml klasy A w koszykówce 
- ChciaŁem go zabrać na śniadanie - więc niech go pani 

[ zastąpi. J. BAZYLEWSKI 

Poniedziałek 

14 
listopada 

~---- ----~ 

dów 8.38 Koncert ch6ru PR. 
' [00 "Jak S1'!Ć to &pać" aud. 
dła klas I I II 9.20 Pora[nny kon 
urt symfoniczny 10.35 Slyn. 
ne ork·ie"try roz~ywkowe I plo 
senkarze 11[3() Muzyka i a.ktu­
alności 12[10 Przegląd prasy 
12.15 [ Muzyka baletowa 12.30 
Na SWOjSką nutę 13[00 Aud[ dia 
wsi 13.10 Aud[ dla kółek "Mło­
dych hisl'oryków" 13.40 Przer-

KZESZOW wa IS[JO "W [l"A.dlowym kółku 
Dyżul" nocny: Apteka Społecz- "Globus" aud, dla dzieci 15[20 

na 81 Plac Stalina 18 Utwory Ravela 16.50 Z cyklu: 
Dyżur stały: Apteka Sl'ołecz- "Z frontu technll<:l" "Dl.[czego 

na nr 4 ul, DąbrOWSkiego ~8 n1e tonie" [pog[ 17[00 Aud. dla 
Pogotowie Ratunkowe: ul, 0- il'odziców "C\ziecko w prawie 
brońców Stalingradu 29 tel. 09 poiskim" 17[30 Koncert sol 1-

Straż Po;'a.rna: ul. Mickiewleu stów 18.00 Gra orkiestra Man-
IO tel. OS tovaniego 18.20 R>a.diostacja mło 

K' dości 19.04 Jerzy Eiut: opera 
l na "Car.men" 20.25 Aud. dla wsi 

APOLLO (ul. w[ Hibnera) - 2(1 [35 D[ c[ opery "Ca[rmen" 
Elżbieta. Jeranna. LIzystrata 22[25 Muzyka taneczna. 
godz, l; . 17.10, 19[20 1 21.30 Program II - na fali 361 m 

PRZODOWNIK (ul, Pstrow- Program dnia.: 5[50 12[35. Wia-
skiego) - Mój ~rzyjaclel Fa- domości : 5[30 6.30 8.00 8.3<1 14.00 
bian - godz. 16. 18 I 20 18[15 21.30 23[50. 

WDK (Okrzei 7) - Wyroczni.a 6.05 Muzyka baletowa 5.20 
go·dz[ 17 1 19 Glmnastyk.a 5.~ Ka[lendaTz ra-

LARCUT diowy 5[55 Muzyka 6.10 Radio-
ZniCZ - n';eczynne wy kurs nauki jezyka rosyj-
Uwaga : Repertuar kin poda- ski ego 6[40 Melodle operetko-

jemy wg informaCji CWI' we I !1Imowe 7.10 Koncert orko 
MUZEUM OKRĘGOWE W rozg!. 61ll&lciej PR. 7.45 Suity 

RZESZOWIE - ul. 3 Maj .. 19 orkiestrowe 8.06 Tańce ludowe 

Sądzimy, 'że głosy miesz­
kańców Pobitna nie bE:dą W0 

laniem na PUSz.czy tzn. nie I 
pozostaną bez echa. 

Zgodnie z Jednol1tym kalenda 
nem Imprez sportowych w dniu 
27 bm. rozpoczyn.ją się I'ozgryw[ 
ki o mistrzostwo kla[sy A w kO­
szykówce drużyn męskich. 

Zawiadomienia 

Prenumerata 

czasopism naukowych' i popularno-naukowych 
na rok 1956 

Wydawane przez Państwow'e Wydawni'ctwo Naukowe 
czasopisma Polskiej Akadem ii Nauk, towarzystw i insty­

tutów naukOWYCh oraz Min. Szkolnictwa[ Wyższego 
z zakresu 

filozofii, ekonomii, filologii, fizyki, astronomii. 
chemii, nauk o ziemi, nauk biologicznych oraz 

Dauk technicznych 
można zamó '", ' ić w prenumeracie na rok 1956 w oddzia- . 
łach "Ruchu" . w urzędach pocztowych i w Centrali Kol­
portażu "Ruch" Warszawa, uJ. Srebrna 12 (konto PKO 

dla wplat : 1-6-100.020) 
Katalogi 

czasopism naukowych i popularno-naukowych są dostęp­
ne VI' placówkach "Ruchu" I poczty oraz w bibliotekach 
I w księgarniach naukowych. Katalogi wysyla na żąda­
nie bezpłatnie: Dział 'PropagandyPWN, Warszawa, Krak. 
Przedmieście 79. K-463 

nJeczynne ró.żnych narodów 8[36 Koncert 
Muzea ehóru PR. 9.00 Przerwa 12.40 0(~' •. , • • • • • , • • • • . • • . • • • • , • •• •• 0000000000<. 

Uczymy się śp!ewać - aud. 0 
MUZEUM W LAIIl'CUCIE (l1a ikhu In I IV 13.10 Koncert Zawloadomloenl'e § .. 

nJecz:ymne Ił 10 .,z óawnyeh opowieści" 
MUZEUM W PRZEMYSLU opow. L. Gomo11c'klego 1UO () 

nieczynne Ork[iestry ~zrywkowe 1 plo- WOJEW DZKA HURTOW1'l.TfA §: . 
MUZEl:M w JAROSŁAWIU - senkarze 15[10 Utwory na al- WyrObów Przemysłu Chemicznego 

n·leczy[nne tówkę 15.25 Muzyka symfo. 
Teatr nlewa 16.00 Muzyka rozrywko- Przedsiębiorstwo Państwowe w Rzen.owie 0 

wa 16.25 Konce rt popularny zawiadamia, :te 0. 
Państwowy Teatr Ziemi Rze- 17.00 Z zycia Zwią7lku F!adz iec- 0 

szov,'skiej _ nieczynny kiego 17[30 N·a warsz.aw$kieJ w dniu 8 listopada t'55 r. został urUChomiony w Ru.zowle 0 
'ąad-l' O fali 18.00 Polskie melodie iudo- przy ul. WróbleWSkiego 2 (rÓl Pl. Stalina) (.) 
[n we 18.20 Konce rt or.k. rozgl. I 
~~~f;'~~ ~1~:n6a5:al1~~~22w~_ ~~~~~1~oścf~9.301~:~ZI~~~~~~a~ ;. WZORl'O WY 'SKLEP CHEMICZNY : 

domości : 5.OJ 6[00 7[00 8.00 8[30 ma t A[ Mick·iewicz& 2{)[35 Re-. który pro\/' adzi1 będzie następujące • 
12. 04 16[CO 20[00 23.00. cHal fortepIanowy Artur .. Mi· . , 

5[11 Muzyk'. 5[30 Poranne roZ- chelan,geli Benedettiego 2!.()() • A R T Y KUŁ Y . 
ma itości ro:"icze 6[06 Moza ika Mu!yka taneczna 21.50 Kronika . WYROBY MALARSKO - LAKIERNICZE, WYROBY . 
muzyczna 645 Gimnastyka 7[10 sportowa 2·2[()() Pio.enl<i l'8<iziec ~: GUMOWE i TWORZYWA SZTUCZNE, SRODKI I' 
K(lnc",rt or.k[ rozg!. ślą~k iej \i le 22.ZO " Półchłcp ek" odc[ 
PR 7.40 Kalendarz rarctiowy pow. K. Kozniewskiego 22040 • OCHRONY ROSLIN, SPRZĘT SPAWALNICZY, . 
7[.5 Suity orkiestrowe 8.0B Kence:·t kameralny 23.18 Mu- I CHEMIKALIA, KWASY, BARWNIKI_ .K-462 . 
Tańce ludowe różnych na ro- tyka na . dobranoc. 

~_________________________________________ 88~008080008888800000000000000000000~ 

Do kiasy dopuszczono 10 dru­
tyn . które podzielono na dwie 
grupy . 

W grupie pierwszej walczyć 
będą Zryw Stalowa Wola, Po­
lonIa Pr7.emyU, K8 Krajowice, 
Unia Dęblea, Start Rzeszów, a· 
do grupy druglej zaliczono':'" 
Gwardię PrzemyŚl, Kolejarza 
Przemyśl, Start Jaroslaw, Stal 

Rzeszów I Włókniarza Krosno. 
Zespoły zajmuJlI,ce pierwsze 

dwa miejsca w obu grupa·ch [ro­
zegrają w dnlu 18 grudnia w 
Przemyślu spotkanl<a flnałowe[ 

Mote wreszcfe I w Rzeszowie 
ruszymy 'Z tą dyscypliną - tym 
bardziej, te w klasIe A grać bę­
dą drutyny iniejscowej Stall 
oraz Start!: Rzeszów. 

DZIS ZAPADNIE DECYZJA W SPRAWIE POŁĄCZENIA 
RESOVII . Z BUDOWLANYMI 

W dniu dzisiejszym odbędą 
_ się walne zebrania człGnków 
kół sportowych Resovii i . Bu-
dowlanych w sprawie połą­
czenia. O godz. 18 w świetli­
cy przy uf. Browarnej zbiorą 
~ it członkowie Resovii i w 

tym samym czasie obraoo­
wać będą w świetlicy przy 
ul. Dekerta sportowcy Budo· 
-wlanych. W czasie tych ze­
brań omaw:iana będzie uchwa 
la o połączeniu obu kół i za­
padnie w tej sprawie decy­
z[ia. 

S K U P, R E N O W A C J E 
SPRZEDAZ I NAPRAWĘ 

MASZYN BIUROWYCH 
do pinnia i liczenia 

prowadzi 
RZEMIESLNICZA SPCŁDZIELNIA PRACY 

ZEGARMISTRZCW I ZŁOTNIKCW 
w Rzenowieo ul. 3-go Maja 8. tel. 23-53 

K-457 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 
UNIEW AZNIA'[,I zgubion'l 
pieczątkę na nazwisko Gaw­
lik Marian - lekarz med. 

G-234 

Różne 

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią (50 m 2) komfortowe, w 
Rzeszowie, na takie same o 
mniejszym rozmiarze. Zgło­
szenia: Biuro Ogłoszeń 
Rzeszów, Gałęzowskiego . 

G-233 

Podziękowanie 

WSZYSTKIl\1, którzy wzięli 
udział \li smutnym obrzędziE: 
pogrzebu męża mego Andrze 
ja B'lj:1iaka - a w szczegól­
ności Kol. i Kol. zmarłego 
z Wydzia łu O<iwillty składa.m 
serdeczne podziękowanie -
Zofia Bujniakowa. G-235 

Sprzedaż 

SZOpy i baraki w Rzeszó'.vie 
sprzedam. Zgłoszenia: 00. 
Włoch - Boguchwała[ 

Pg-118 

Nowiny Rzeszowsk[le" wydaje RSW "Pra.sa". Redaguje kolegium redakcyjne. Redakcja - Rnszów, Plac Stalina l. Telefony: Centrala telefoniczna %1-24, 18-03, I5-S4. Reda.kcJa· nocna lO n, 18-3~. 
~ddZialY redakcji: Przemyśl, ul. MlcklewiclI& 3, telefou 3~O - Krosno, ul. Nowotki l, tel. 4". - DeleCa~ara RSW .. Prasa" - telefoniczna - 21-24, 1'5-03, U-~4. RedlIkeja nocna 10-17, 18,36, 18·52. "Uf'JK 

,.Ruch" teleloD - 18-80. Cena prenumeraty poC:lt. mleJh;~Dlle I al. kw~le 11 Ił. p6łrocznle li Ił, rOOUlle .ł zł. - Druk. Rzessowakle Zakład, Grancme - Rzeszówo S-6-4181 
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Obrady komisji polityeznei 
W ambasadzie Norwegii 

W Moskwie 

nad kwestią k.,reańską . MOSKWA cPAF); W ~wiąz 
ku z po·bytem w Moskwie 
premiera NorwegU ~ E. 
Gerhardsena amba!\ador nad­
zwyczaJny i pełnQmocny Nor 
wegii w ZSRR E. Braadland 
wyda.ł 12 bm; przyjęcie. 

NOWY JORK (PAP). W pią 
tek przed południem w koml 
sji politycznej zakończyła Slę 
debata proceduralna nad 

W OBRONIE 
NOWOWYBRANEGO 
PREZYDENTA 

Zamach stanu 
w Brazylii 

NOWY JORK (PAP). Jak 
donosi agencja UmtE:d Press 
z Rio de Janeiro, w piątek 
11 bm. wybuchła w stolicy 
Brazy1ii rewolta wojskowa. 
Zamach stanu został zorgani 
zowany pod przewodnictwem 
ministra spraw wojskowych 
Teixeira Lctta. 

Agencja Associated Press 
donoszac o wydarzeniach w 
Rio de Janeirc;>. stwlerdza. że 
stojący na czele WOjsk brazy 
lljskich gen. Teixeira Lott 
usunął pełniącego cz~sowo o­
bowiązki prezydenta Carlosa 
Luza, ponieważ o<lmówił on 
przedsięv.rzięcia odpowied)l.lch 
środków przeciw pułkowniko 
wi Mamadzie, który wystąpił 
z pogróżkami, Iż przeszkodzi 
przy pomocy zamachu stanu 
w objęciu stanowiska prezy­
denta Brazylii przez Juscell-
no Kubiceka. . 

sprawą zaproszenia przedsta­
wicieli Koreal1skie.i Republi­
ki Lud{)wo-Demokratycznej i 
Korei Południowej do udzi·a­
lu w dyskusji nad kwestią 
koreańską. Komisja 44 glosa 
mi przeciwko 5, przy 9 wstrzy 
mujących się uchw<\liła reN 
lucję amerykańską, która 
przewi.cJuje udzjał w debacie 
bez prawa głosowa'!1,;a jedy­
nie Korei polminiowej. 
Rezolucja Syrii przewidująca 

zaproszenie przedstawicieli 
obu cześcl Korei zo,;tała od­
rzucona 34 głosam1 przy 10 
wstrzymujących się. Za rezo., 
lucją padło 14 gł{)sów. 

Po ogłoszeniu wYTl]ków gło 
sowania. delegat Indii zapro­
ponował, by na obecnej sesjr 

nie był omawiany punkt B 
kwest.!i koreańskiej. tj. spra­
wc zdanie komisji repatriacyj 
nej państw neutralnych. 
Wniosek ten 'został przyjęty 
27 głosami przy 29 wstrzymu 
jących się. 

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja merytoryczna nad 
kwestią koreańską, którą za­
początkował delegat Stanów 
Zjednoczonych B!austein. O­
świadczył on. że Stany Zied­
noczone stoją n;'łDal na sta!1O 
wisku. iż pokojowe zJedno­
czenie Kore<! możliwe jest je­
dynie w drod7.e wyborów pod 
n11dzorfm ONZ. Odrzucił on 
wszelkie inne prooozyc.ie w 
aprawie uregulowania proble 
mu koreańskiego. 

Na przyjęciu obecny był 
premier Gerhard$el). z mał­
żonka. minister handlu Nor­
wegii A. Skaug oraz członko 
wie delegacH hand10wej; 

Ze strony radr'eckiej na 
przyjęciu cbecnl byli: N. A. 
Buł,r:anin. N. S. Chruszczow. 
A. I. Mikoian. N. Z. Sabu­
row. A. B. Aristow, P. N. 
Posuiełow, zpstępcy przewod 
n'c7.ącei!o Rlldy Mlnis'lrów 
ZSRR A. N. Kowgin. W. A. 
Kuczurenko. I. F. Te\'!os.1an, 
nrzewotin!c7.ący REdy Zwiaz­
ku Radv Na.iwyż~?ei ZSRR 
A. P. Wołkow I inni. 

W przyszłości rząd FLR..J l'ozwijał będzie stosunki 1. ZSRR zgodnie z pokojową 

polityką współpracy i porozumienia między narodami 

EXPOSE K. POPOWICA NA SESJI Skupszczyny 
Jugosłowiańs"iei 

BELGRAD (PAP). Jak do­
nosi agencja Tanjug, na piąt 
kowym wieczornym pos!edze 
nlu obu izb Skupszczyny se­
kretarz stanu do spraw za­
granicznych K. Popovic wy­
głosił expose na temat tego­
roczme.i dzj~łalnoścl rządu ju 
ę:osłowiańskiego w dziedzinie 
polityki zagranicznej. 

jest nieustannym polepsza­
niem się . międzypaństwo­
wych stosunków Jugosławii z 
krajami E\.łropy wschodniej. 
Zasady zawarte w belgradz­
kiej deklaracji rządów FLRJ 
i ZSRR - powiedział mówca 
- wywarły korzystny wpływ 
na nosze stosunki z tymi kra 
jami. 

Nr 271 (llJ1re) ----------------- ----------

Ze świata 
LONDYN. AgencJ" Reutera do 

nosi :t Rzymu, żepa,pleż Plus XlI 
pozbawIŁ wszelkich funkcji ad­
miIl'listN.cyjnych kardynała I ar­
cybiskupa Sewilli (Hiszpania) 
Pietro Segura z·a ... krytykowa·nle 
reżimu gen. ~-ra.nco. 
. Kardynał Segura liczy obecnie 
'lS lat. 

NOWY ·JORK. jak pocllaje a­
·gencj'l. Uni·ted Pre.s, prezydent 
Eisenhower opuścił S'lpital w Den 
ver i ud..,ł się do Waszyngtonu. 

PRAGA .• C7.e~hosiowacka fahry 
ka rowerów ;;E!?!<.y" w Cheb 
(Czechy zachodnie) otrzymaM ze 
Stanów Zjednoczonych zamówie 
nie n.., 50 tysięcy rowerów. Pierw 
szy ~ransport składający się 7. 3 
tysięcy rowerów dogta.rcLo.no już 
USA 

PARYZ. Dnia 12 bm. o godzi­
nie 5 rano zInarla " .. vr..kutek, ataku 
sercowego pani Coty, żona pre­
zydenta Francji. 

MOSKWA. 12 bm. pierwszy za­
stępoa przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR A. 1. MikOJ8.n 
odbył rozmowę z bawiącym w 
Związku Radzieckim mInistrem 
handlu Norwegii Askauglem. W 
cZ8.liie rozmowy pon.tszano pro 
blem,y dotyczące d.alszego rozwo 
.lu SlOSU11ków gospodarczych mię 
dzy ZSRR, .a N~rW~glą. 

MOSKWA. W najbliższych 
dniach ud!aje się do USA arty­
sta ludowy ZSRR, wyb; tny skrzy 
pek Dawid Ojstra<:h, Jak don:o­
sł·a prasa amerykańSka, bilety 
n. dwa pierwsze występy Ojstra 
cha. które odbędą się w nowo­
jorSkiej "Carnegle Hall". zmt.a­
!y wyp~zedane w Ciągu półtorej 
gOdziny. 

BERLIN. Jak donoszą z Bonn. 
pierwszych !&1 członków armil 
zachodnlo-nlernlec.klej rozpoC2ę­
lo w sobotę slużbę po wręczeniu 
Im przez minlstr.a wojny lHani<a 
akt.6w nomlnn<:yjnych. Są to of! 
cerowie i podoficerowie. 

PHENIAN. J~kj~,~ pcc\.awa1lś­
my. 9 bm. opublikowano ośwlac\-

czenle ministra elektro.wni 
KRLD, zawierające propozycjll 
dostuczania energii elektrycznej 
z Korei PółnocneJ wszystkim cy 
w!!nym przedsiębiorstwom Korei 
południowej w zwląz,ku z odczu­
walnym przez nią poważnym bra 
kiem energii elek.trycznej. 
Koreańska Centralna Agencja 

Telegraflc;ma podaje. Że przed­
stawiciele władz Korei połudnlo 
wej odrzucili tę wspaoni.ałomyśl­
ną propozycję rządu KRLD, na­
zywając ją "manewrem" k<lmu­
nistycznym. 

Mimo negatywnego sta.nowiska 
władz Korei połuooiowej, rżąd 
KRLD utrzymuje w mocy swą 

propozycję· . . . 
PRAGA. 11 listopada podpis~­

no tu ukiad handlowy I płatni­
czy na 1956 r. między RepUbliką 
Czechoslowacką a Chińską Repu­
bllka Ludową· 

Zgodnie z układem Chiny bę­
dą eksportować do Clechosto­
wacH rudę żelazną artykuły ho­
c\ow~ne, herbatę, jedwab, Iytoń 
!lp. 
CzechosłowacJa hędz'e do;tar­

c7.ac Chinom urządzeń dla elek­
trowni. różnych łna.';,zyn. ''''yro­
bów walcowanycl1, chemika lii I 
Innych artykulów. 

PosledzPIl i e 
Hady Narodowej 
Frontu Narodowego 

Niemiec Demokratycl.'.ttych 
BERLIN (PAPl. W dniu 12 

bm rozpoczęło się tutaj po­
RiedzEnle Rady N;;rodowej 
Frontu Narodowego NiemIec 
Demokratycznych. na któ­
rym omówionE" zostcną zada­
nia Frcntu w związku ZFy­
tuacią, jakauks7.\.ałtowaI2 się 
w Niemczp.ch i Europie. Lott OŚwiadczył. źe podję 

te przezeń kroki zapewnią 
poszanowanie woli wybor~ 
c6w. których ogromna więk­
szość wYPowiedzfał~ się za 
reprezentującym postępowe si 
ły Brazylii prezydentem Ku­
biceklem. 
Agencj,~ Asrocl.ated Press po-

da'je, U w BrazyL!.1 zapanował I 
obecnie ~kÓJ. 

Omawiając szczegółowo de 
klarację rządów ZSRIot I 
FLRJ. Pcpovlc przypomniał 
najważniejsze momenty z 
dziedziny wzajemnych sto­
sunków między obu krajami 
po deklaracji belgradzkiej; 

dział Popovk - rząd FLRJ 
rozwijać będzie swoje slo­
sunki ze Związkiem Radziec­
kim zgodnie ze swą pokojo­
wą polityką współpracy i po 
rozumienia między narodami. 
Stwierdzamy z zadowolec 
niem. że obopólna dOQra wo­
la zmlerzajllca do dalszego 
rozwoju prz)·ja7.nych stcsu'n­
ków między obu krajami da­
ła poważne wyndki. które słu 
żą zarówno interesom obu 
krajów. jak I interesom u­
trwclenia pokoju na całym 
świecie. 

V\T sprawie niemie~kich prz~stępców wojennych 

Komuniknt węgierskie~o MSZ 

Uczestnicy obr::ld wy,,!ucha 
li referat.u l)rzewcdni(';r,~.r('((o 

Rady Narodowej Fr"ntu NII­
rodowego. prof. E. Corrcnsa. 

Oe!epacra 
Na'wyżuej 

RadV 
ZSRR 

W przyszłości - powi e:-
Popov!cpodkreśllł dalej, 

te rok bieżący nacechowany 

WYBUCH BALONU PRZENOSZĄCEGO ULOTKI PORANIŁ B OSO B 

lola protestacyj.na 
minislra spraw zagranicznych eSI 

PRAGA (PAP). Jak , pop.aJe ~e 
ehosłowacka Agencj .. ·Tele'fllfl­
=a, w dniu 11 bm. Minister­
stwo Spraw ZagranicznYCh Re­
pubLiki Czecho..~łowacklej prze­
k<a2alo ambasadzie USA w PN­
dze noto: protesta-cyjną, w której 
stw!erdz-a m. In. 

Mimo iż rząd czechosłowaćki 

protestował wielokrotnie wobec 
TZądu USA przeciwko kierowa­
niu na terytorium Czechosłowa­
cji ba·loRów z podburU.1l1eym! 
odezwami ~ c1om'lI<i·al 5111, by po-

ł<Yiol\O I<re.t JlI8.rUszaruu O'bnaru 
powietrznego Czechosłowa.cj I 0-

raz by zaprzestano prób ingero­
wania· w wewnętrzn·e spr .. wy Re 
publl~I Czecho-słowacji, balo-ny 
1e kierowane są znowu na tery­
torium Czechosłow.a,cj!. 

J<a'k to zo!'tało udowodnIone "lIT 

k!lku wY'Pad'kach. balony te oraz 
mecha,nlzm wybuchowy, P I"fY 
którego pomocy oddziela się oj, 
nich z.uobnlk z ulotkami. zagr .. 
tajll tyciU t ZÓl'OWhl ludzi, • 
EWMszcza dzieci. 

8 l!~op&{ia wskutek wybUChU 
ba'lonu, który spa& na teryto­
n,um Czecho.słowacJI w pobi!o!u 
w.1 Men«uszowce w pow.lecie 
popra.dzklm 8 ~ób - w tyM 
WIększość dzieci Od lat 5 do 15 
- od.n!osło !'liny oraz spowodo­
wa·ne Zo.stały IItnaty m-aterl,Ine. 
W związku z tym nowym niesz­
częśliwym wypadidem Minister­
stwo Spraw Zagranicznych zosta 
lo upoważnlo.ne do ponownego. 
złotenI. am.,ba.sachle Sba·nów Zjed 
noczonych k~teioryczneco prO-I 
teB'tu. 

BUDAPESZT (PAP). Wy­
dział Informacyjny Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
Węgier ogłosił komunikat o 
że k<:ńczeniu rozmów między 
rządem węg,lersklm a rzą­
dem NRD w sprawie obywa­
teli niemieckich. którzy 'w 
Węgierskiej Republlce Ludo­
wej odbyWają kary za zbrod 
nie wojenne. 

W t.:Jku . rozmów uzgodnio­
no. że rząd Węgier wyda za­
nądzenie o zWolruenlu tych 
osób. P{)dejmując tę decyzję, 
rząd Węgierskiej· Republiki 
LudQwej wychodzi :z założe:­
nia. iż zbrodniarze odbyli już 
zneC7,p,ą część kary, że od 
chwlłl zakończenia wojny u­
płynęło prZEszło 10 lat oraz 
że głębo~a przyj aźń łącząca 
obecnie Węgry i NRD stano­
wi gwarancj~ niep<>wlórzenla I 
się agresji mllitaryst6wnie­
mieckich, która napotkałaby 

dziś zdecydowany :;pór ze 
strony samego narodu niemie 
ckiego. 

Komunikat głosi, Iż osoby, 
które skazane były za szcze­
gólnie ciężkie zbrodnie, zosts 
ną przekazane władzom Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej jako zbrcdruarze wo­
jenni. albowiem Wegierska 
Republika Ludowa nie uwa­
ża. abY darowanie im pozo­
stałej części kary było moż­
liwe. 

udalB Się na Wą~rll 
BUDAPESZT (PAPl. Zgro­

madzenie Państwowe Węgier 
skiej Republiki Ludowej za­
prosiło łiele~ację Rady Naj­
wyższej ZSRR do odwiedze­
nia Węgier. Zaproszenie zo­
stało przyjęte. 

Delel1.acj a z se!<retarzem 
Prf'lvdium RRrlV N2.iI\,v;i:,zej 
ZSRR N. M.Pieg0\>,em uda 
je się na Wę~ry dZiSiaj. 

Faure ZIIÓW uzyskał votum zaufania 
PARYZ (PAPl. W sobotę 

wieczorem. po d~bacie, od­
było się głosowanie nad kwe 
stią zaufania dla rządu Fau­
re'a. Rząd uzyskał większość 
285 głosów przeciwko 247. W 
ten sposób większość Zgroma 

dzenia Narodowego poparła 
zam'arFaure'a przeprowadze 
nia nowych wyborów w gru­
dniu br. na podstawie ordy­
nac.il z roku 1950. lecz bez 
prawa tworzenia bloków wy 
borczych. 
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Członek angielskiej Izby 
Gml11, labourzysta RIchard 
Crosm.ann zastanawiając się 
na łamach dziennika "Dally 
Mlrror" nad taktyką, jaką 
stosują w Genewie m1nistro­
wie spraw zagranicznych mo 
carstw zachodnIch nazywa ją 
"ultymatywną" i stwierdza: 
"uważają oni widocznie, że 
wymaga się od nIch jedYnie, 
by przedstawili plan, który 
- jak sami wiedzą - jest 
dla Rosjan niemożllwy do 
przyjęcia, a następnie, by 
tychże Rosjan oskarżyli, iż 
nie chcą się na ten plan zgo­
dzić". 

W słowach tych Crossman 
I!ość trafnie charakteryzuje 
postawę mocarstw zachod­
nich. Że plan. jaki przywie­
źli oni z sobą jest dla ZSRR 
niemożliwy do przyjęcia; o 
tym cała prasa światowa pi­
sze nie od wczoraj. Chyba 
nie ma takiego człowieka, 
który by wyobraż2ł sobie. że 
Zwiazek Radziecki tgodzl 
się na to, aby Niemlecka Re 
publika Demokratyczna zo­
stała wchłonięta przez Nie­
miecką Republikę Federalną. 
a na granicy na Odrze I Ny­
sie stanął żołniErZ wskrze­
sza!1e.!!o dziś w państwie boń 
sk'm Wehrmachtu. Bowiem 
taka a nrie inna treść kryje 
sie za żądaniem mocarstw 
z,:("hodnich. by już Jutro. po­
jutrze przekształciĆ NRD IV 
fak;e państwo, jakle po 10 
12fach wielkich wysiłków u­
dOllo im się shvorzyć z NRF. 

Nie bez słuszncści a z;ara­
zem złośliwości frs'1cuskl 
dziennik .. Moniłe" w bar"17.o 
ciekawym artykule pt. "Nie 
ma zie:inocren'a Niemiec bez 
odprężenia poIniędzy VVscho-

(lem a Zachodem" stwierdza, 
że .. Dulles powinien być dość 
zażenowany z powodu wyka­
zYWania dla wyborów w obu 
cześciach Niemiec takiego za 
pału, jakiego zupełnie nie wy 
kazuie dla wyborów w obu 
częściach Wietnamu". 

w tymte artykule Maur1ce 
Duverger. który jest jednym z 
naj wybitniej szych francuskich 
pU'bl1cystów w zupełnie niedwu­
znacznych ~ow~ch d,"""a~kuje 
Istotę zachodnich planów .• ,Dul­
les, Macm!lIan I Pln.ay - pisze 
Duverger - wiedzą d<lsk,onale. 
te ich propozycje nie mają ud­
lI'1eJ szansy realizacji. Dlaczego 
wJęc upieraJą się pny nich? Po 
części dlatl>go, ~e n,le modą ·nlc 
innego do.· zaproponowania, a 
ponadto SĄdzą, że wprawią ZSRR 
w zaklopolJ8.nle, w czym się moc 
no mylą. Przeciwnicy odpręże­
ni.a tęskniący ?lO zimną wojną ma 
ną o· posłu~en!u się sprawq zjed 
noc:zenla Niemiec dla storpedo­
wania konferencji genewskiej t 
zrzucenia odpowiedzialnoścI z& 
to fi<asko na Związek Radziecki". 

ZNAMIENNE GŁOSY 

Dyskusja na·d pierwszym 
punktEm obrad, dotyczącym 
bezpieczeństwa w Europie I 
spra,vy niemieckiej została 
odłożona. a. ministrowie prze­
~zli do rozmów nad sprawą 
rozbrojenia. W pewnej chwi­
li ministrowie mocarstw za­
chodn!ch zupełnie wyraźnie 
usiłowali storpedować da lszp. 
rokowanQa w te; sprawie, a 
w wystąpieniach Ich znalazły 
sle.nawet akcenty nie mające 
nic wspólnego z "durhem Ge 
newy" sugerujące, że brak 
porozumienia w sprliwie nie­
mleckej wpłynie ujemnie na 
dyskusje w -innych sprawach. 

Wszystko wskazuje jednak 
n'a to. że będą musieli jeszcze 
w czasie tej konferencji po­
wrócić do tematu bezpieczeń 

Przeqląd I 
UJqdarze~ 

stwa w Europie, że nie ma 
takiej siły ,która by była w 
stanie zdjąć sprawę bezpie­
czeństwa w Euro,pie z porząd 
ku dziennego poLityki mię­
dzynarodowej. 

A dzieje sit'! tak dlatego, 
te światowa opir1ia publicz­
na, a przede wszyst:dm €'Uro 
pejska uważa, iż zapewnienie 
bezpieczeństwa narodom eu­
rQpejsklm ma wprost kapital 
ne znaczenie dla utrwalenia 
pokoju światowego. Dla każ­
dego logicznie myślącego 
Francuza. Polaka, Anglika. 
Czecha. Słowaka czy Belga 
problem .przedstawia się w 
sposób następujący: Czy pOd 
stawowym celem jest zjedno 
czenle Niemiec czy też zapew 
nienie bezpieczeństwa naro­
dom Europy? Zapewnienie 
bezpieczeństwa, stworzenie 
takiego systemu bezpieczeń­
stwa. który stanowiłby gwa­
rancję. te już nlg-cly milita­
ryści niemieccy nie zagrożą 
pokojowi Europy. A więc sko 
TO tak ;est. skoro stanowiska 
obu stron w sprawie niemie­
ckiej są w chwili obecnej tru 
one do pogodzenia, dlaczego 
nie zacząć od stworzenia sy­
stemu bellpleczeństwa zbloro 
wego. Tym bardziej, że to 
z kole! prowadZiłoby do zbli­
żenlcf pomiędzy o~ydwoma 
państwami niemieckim!. 

A jak wyglądają nastroje 
w USA? Pisze o nich wa­
szyngtoński korespondet 
dziennika zachodnio-niemi e-

cldego "Dle Welt", ;,Czy nie 
:'na obawY - pyta on - że 
ludność zmecz<:na i. zniecier­
pliwiona zażąda razu pewne­
go, by rząd nle upierał sill 
przy nierealIstycznym postu­
lacie zjednoczenia Niemiec 
(na warunkachzachodnkh­
przyp. red.), lecz że będzie 
się domagała od rządu, by 
szukał drogi do pokoju, od­
prężenia, rozbrojenia, bezple 
czenstwa i modus vivendi z 
R.osjanami?". 

zillemnlej wymowny jest arty­
kuł znanego pUbllcysty amery­
kańskl~o, Lippmana, który na 
łamach "New ·York . Herald Trl­
bune" niedwuznacznie opowlad.>a 
jąc się za tytn, by mocarstw~ za 
chodnie zrezygnow'l.ły z udziału 
Niemiec w NATO (pakt atlantyc 
ki) pisze wyr&-tn·ie, że mln!stro­
wie mooarstw zachodnich stawia 
ją warunki "nie n.adaJąc~ się do 
dyskutowania". Lippman docho­
dzi . do wniosku, t.e '" ~e mocar­
stwa zachodnie będą upierać się 
przy swoim stanowisku,.. nie 
traktować swoich żądań jako e­
lementu rokowań. to -. J ak pi­
sze on, w Niemczech utra<:lmy 
resztę zau fańla do naszego zd,o 
wego rozsądku I n'a'wet do n~­
.zej szczerości". JeŚli .będzlemy 
stać S2tywno przy naszych obec­
ny-ch warunkach... to musimy 
być przygotowani na to - piS'te 
Lippman ,- Że b~dzlemy jWlad­
karni rOZwijających się kontak­
tów J bezpośrednich rokow-ań 
pomiędzy Niemcami z Zachodu 
I ze Wschodu. Jeśli ktoś W to 
wątpi to może przestud10wać pro 
pozycje przedłożone konferencji 
geneWSkiej prze~ niemiecką par­
tię . socja·ldemokTatycz.ną. Znaj_ 
dzie on tam apel na rzecz bez­
pośrednich rounów miedzy obu 
częśc!am.1 Niemiec, który różni 
8111 w ~Ie l w !ormle praw-

n.j, ale niewiele w swych prak­
tycznych cela-ch od tego, co pro­
ponuje pUl Mołotow". 

KŁOPOTY. KŁOPOTY, 
KŁOPOTY." 

Prasa amerykańska nie kry 
je swego zakłopotania z po­
wodu syryjskiego wniosku w 
sprawie wysłuchania w cza­
sie debaty nad sprawami ko­
reańskimi zarówno przedsta­
wicieli Koreaiiskiej Republi­
ki Ludowo - Demokra tycznej 
jak i przedstawicieli Korei 
p')łudniowej. Delegata USA, 
Wadswortha wniosek ten do 
tego stopnia oburzył izasko­
czyI, że uciekając się do pier 
wszego lepszego pretekstu za 
żadał odroczenia dyskusji 
nad sprawami koreańskimi. 

Nie jeS't to pierwsza przykrość, 
jak spotyka pana Wadswortha. 
Dosyć nieprzyjemne chwile 
przeżywał on w czasie debaty 
nad sprawą utworzenia miedzy­
·narodowej a.gencJ! a.tomowej I. 
rzecz znamlenn'l., przykrość ta 
spotkala /lo ze strony tych. na 
których dotychczas mógł zawsze 
liczyć - ze strony delegac.1i 
pańs~w połudlnlowo-amerykań­
ski ch. PSJlstw.a te. \vhrew stano­
wi~ku dele.gac.1i USA. zażądały 
zwiększenia liczby czlonk6w ko­
mitetu uczonych z 11 do 15 I za­
groziły, że jeżeli delegaCja USA 
nie poprze Ich żąda'Tlia to potra­
fią znaleźć spOSÓb na zmoblllzo­
wan!e potrzebnE'.1 Im wleokszości. 

O tym do jakich rozmia­
rów mogą dojŚĆ trudności 
rządu, który swą polityką od· 
!zolował się od znacznej czę· 
ści społeczeństw świadc7.Y 
wymownie przykład rządu 
francuskiego. W ostatnich ty 
godniach nie znajdUJe on in­
nego sposobu na przeforsewa 
nie w Z,grom2dzeniu Na·rodo­
Wym swoich decyzji jak tyl­
ko stawi.ając votum zaufania. 
Stanowi to pewnego rodzaju 

I 

forme szantażu w stosunku 
do parlamentu, któremu się 
powiada: jeśli mnie nie po­
przecie, to będ.me kryzys rzą­
dowY. A jest rzeczą zrozumia 
łą. że parlament francuski 
wolałby uniknąć kryzysu w 
okresie konferenc.il genew­
skiej i to takiego kryzysu, 
który zapowiada się na nie­
ZwYkle przewlekły. 

Rejestr trudności, na jakie 
politycy zachodni. rządy za­
chodnie natrafiają przy reali 
z')waniu polityki. z którą nie 
godzą się coraz szer:,ze rze­
sze społeCZEństw. której prze 
c'wstawiają się cal,~ narody, 
że wymienię chociażby naro­
dy arabskie, iestdługi, bar­
tl7.0 ciługi. Nie miejsce tu na 
sporządzanie tego rejestru. 
Fc:ktem jest. że trudności te 
bE'-dą mncżyć się tak długo, 
jak długo do św;adom(}ści 
pewnych polityków nie dotrą 
myśli. jak'e zawarł w swych 
wrażeniach z podróży do 
ZSRR belgijsk::i senot,)r, Mou­
reaux ... Istnieją n<l świecIe­
pisze on na łamach dzienni­
ka .. Le Srir" - dwa systemy 
C'konomicme. Jfdna i druga 
strona wierz" w te'n lub in­
nv system. Nasuwałaby się 
w'ec rcz~lIdna myśl. że w 
cZ2s2ch dzisiehzvch, kiedy 
odniesione został{) zwycię­
stwo nad pn:e<trzenia zade­
('yduie w rezul1acie ·końco­
wym nie br1Jhllnl' siła, ale 
skuteczność formuł ekoocPli­
("mych i politYC7ny':h. Czy 
nip byłoby rczsądne dać d{'­
wó::l pewnej prkorv i nie 
,''''obrażać ~obie. że s.ie n0~ia 
da m{'nODO] na prawdę i do­
skonałość?". 

TADEUSZ GUMOWSKI 
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